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Na karnawał!
Krawaty, Rękawiczki, Kapelusze, Cy­

lindry, Klaki, Lakierki.
BIELIZN A  męska — KAM IZELKI
do ubrań frakowych, smokingowych i 
marynark. W ybór towarów wielki!

Dostawca Zwu&ztei Lekarzy

B. WIERZEJSKI
Ki &ków, Rynek, rójj Floryańskiel. Telefon 368.

Zaproszenie do przedpłaty.
Celem uregulowfcnia nakładu — prosimy 

Sza u nasrychPrenumeratorów o ry.błe nadsy 
łanie przedpłaty, która wynosi:

na prowincyi, półrocznie K 16 —
kwartalnie K 8 —
miesięcznie K 2 70

w Krakowie półrocznie K 12 —
kwartalnie K 6 —
miesięcznie K 2-_

Rtzysnacya X. Szeptyckiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) O powodach rezygnacyi 

X. metropolity Szeptyckiego dowiaduje sią 
nasz wiedeński korespondent, że X. metro­
polita powołał się na swoje obowiązki ko­
ścielne, mianowicie konieczny wyjazd wizy­
tacyjny do Ameryki. W istocie jednak X. 
Szeptycki je s t przekonany o tem, źe Ukraiń­
cy będą dalej prowadzili obsirukcyę w Sejmie 
galicyjskim. Obawia się więc, że z racyi swe­
go urzędu musiałby przeciw nim wystąpić. 
Solidaryzować się zaś z ich taktyką otwarcie 
nie chce. Piewszego nie zrobi z obawy przed 
Ukraińcami, drugie zaś jest niemożliwe ze 
względów tewarzyskich i prostej przyzwoi­
tości. Rezygnacya ta nie ma zupełnie zna­
czenia politycznego, gdyż następcą jego zo­
stanie X. biskup Czechowicz.

X. Szeptycki kategorycznie zaprzecza, ja  
Koby w czasie bytności swej w Wiedniu sta­
rał się o audyencyę u cesarza lub następcy 
tronu. Żadnych w tym kierunku usiłowań 
nie czynił, a wyjazd jego do Wiednia dnty 
czył uregulowania spraw Rusinów amerykań­
skich.

Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerzy

Nasi prenumeratorzy z Podgórza
którzy nadeślą przedpfatę wprost do Admini- 
stracyi, będą mogli od dnia dzisiejszego otrzy­
mywać dziennik jeszcze tego samego dnia,
wprost do domu p r z e z  u m y ś l n e g o  po­
s ł a ńc a .

Żydzi przeciw 
Uniwersytetowi krakowskiemu.

Teleg-amy ..Głosu Narodu" z dnia t lutego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Liberalno-żydowska pra 
sa wiedeńska występuje bardzo ostro prze­
ciw profesorom Uniwersytetu krakowskiego 
z racyi ostatnich zajść. Spora część dzienni 
ków liberalnych pomieściła dzisiaj artykuły 
wyrażające ogromne oburzenie przeciw pro­
fesorom Uniwersytetu i uderzające na senat 
za to, że wogóle nałożył jakiekolwiek kary 
na młodz1 eż.

Specyalnie sprawą zajmuje się „Neue Fr. 
Presse“, która zamieszcza artykuł niewymie- 
nionego polityka polskiego na kierującem 
stanowisku stojącego, który oświadcza w nim, 
że Koło polskie nie zajęło się dutychcsas dla­
tego sprawą ostatnich zajść, gdyż wprawdzie 
prezydyum Koła je s t w komplecie w Wie­
dniu, niema jednak członków komisyi parła 
mentarnej. Z chwilą, gdy zbierze się parla­
ment, Koło polokie zostanie natychmiast zwo­
łane na posiedzenie. Ów informator rzekomo 
polski występuje bardzo ostro przeciw oso­
bie X. Zimmermanna, rząda wprost kapitu- 
lacyi senatu i niewykonania kar nazcaczo 
nych na studentów (!).

Narady Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 6 popo­

łudniu zbiera się na naradę prezydyum Koła 
polskiego. Przedmiotem narad będzie sprawa 
zajść na Uniwersytecie krakowskim.

Położenie we Lwowie.
Lwów. (Tel. pryw.). Dziś przedpołudniem 

prsed rampą uniwersytetu u s t a w i o n o  od­
d z i a ł  w o j s k a  o r a z  k o r d o n  p o l i c y i .  
Do gmachu upuszczani byli tylko słuchacze, 
którzy mieli przy sobie legitymacye i inde­
ksy. Wewnątrz gmachu sekretarz uniwers. 
Jordan kontrolował indeksy i stwierdzał, 
czy studenci są rzeczywiście zapisani na od­
bywający się właśnie wykład

W technice spokój. Do gmachu wpusz­
czani są słuchacze za okazr.niem legitymacyi.

Młodzież akademicka weterynaryi nie 
przyłączyła się do strajku.

Przyszło do zajścia na wykład* e prof. 
Twardowskiego, k-óry wykłada w sali Tow. 
muzycznego. Młodzież strajkująca zaczęła 
hałasować, ale została wyparta przez kole­
gów, chcących ¥ ykładu słuchać.

Przygotowania studentów w Pradze,,
Wiedeń. (Tel. wł.) Wolnomyślni studenci 

czeskiego uniwersytetu w Pradze porozumie­
wają się — według doniesień pism wiedeń­
skich — ze studentami wolnomyślnymi nie­
mieckiego uniwersytetu, aby urządzić mani- 
festacyę na  rzecz „bohaterów" krakowskich. 
Pokazuje się więc, że wolnomularsfca polity­
k a  p o tra fiła  zalepić nawet taką rysę, jak 
spory narodowościowe czesko-niemieckie, aby 
doprowadzić do demonstracyi masońskiej na 
rzecz masonów Krakowskich.

Koniec sojuszu rosyjsKo-i wuc.
Paryż. (T. B.) Konserwatywny deputowa­

ny Dolahaye zapowiada interpelacyę w spra 
wie cofnięcia przez Rosyę wojsk z granicy 
zachodniej i zniesienia twierdz w Królestwie 
Polskiem. Deputowany ten oświadczy! jedne­
mu z dziennikarzy, że rozmawiał w tej spra­
wie z ministrem wojny, który powiedział:

— T a k ,  R o s y a  t a k  p o s t a n o w i ł a ,  
a l e  oni  s ą  s w o b o d n i ,  t a k j a k  my.

Te słowa w Delahaye’u wywełały wraże 
nie, j a k  o by my ś l k o o p e  r a c y i  w o j s k  
r o s y j s k i c h  i f r a n c u s k i c h  n a l e ż a ł a  
już do p r z e s z ł o ś c i .

Dyrektor szkoły wojennej generał Don- 
net oświadczył, sprawozdawcy „Jou rnalu": 
„Armia r< syjska nie ma już zadania bronić 
granic zachodnich; Niemcy nie są je j wrogami 
i ona nłe myśli o ustawianiu frontu ku za­
chodowi. O d d a j e  s i ę  r a c z e j  i l u z y i i  
uznaje front na wszystkie strony t. j. na 
żadną. St.nowi to koniec wojskowych u kła 
dów, które były podstawą sojuszu francusko- 
rosyjskiego.

Jeżeli mimo tego, ta lub owa osoba wię­
cej została dotkniętą, to należy to poniekąd 
odnieść do innych momentów. W poszczegól­
nym wypadku chodzi tu o sprawę tak sze­
roko omawianą publicznie, s p r a w ą  w y d a ­
l o n e j  z P r u s  p o l s k i e j  s ł u ż ą c e j  J ó ­
z e f y  C i a s t o n  i ó w n e j .  Chciałbym wska­
zać, że długotrwałe zatrzymanie je j w pru­
skim are«zcie policyjnym, spowodowane zo­
stało także tem, że g a l i c y j s k i e  w ł a d z e  
o p ó ź n i ł y  wysłanie żądanego przez Prusy 
oświadczenia co do je j przyjęcia i to p r z e z  
sz e r  eg m i e s i ę c y (!). Zresztą mogę dać 
wyraz nadziei, że konkretne stosunki w przy­
szłości lepiej się ukształtują, ponieważ kan­
clerz państwa niemieckiego, któremu Rasz 
ambasador w Berlinie dopiero przed nieda­
wnym czasem przedstawił obecną sytuacyę 
w sprawie wydalenia z Prus, udzielił zape­
wnienia, że postara się, aby przy przepro­
wadzeniu rozporządzeń wydalających w Pru­
sach, postępowano z możliwą ł a g o d n o ś c i ą  
i o s z c z ę d z a n i e m .

Poseł Petelenz wiceprezydentem 
delegacyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) Według informacyi dzien­
ników budapeszteńskich ma pos. K o z ł o w ­
s k i  po kilku dniach ustąpić z wiceprezesuiy 
delegacyi, gdyż jest, referentem komisyi woj 
skowej. Na jego miejsce proponuje podubno 
Koło polskie posła P e t e 1 e n z a, jako wice­
prezydenta.

Delegacye.
Budapeszt. (T. B.) Komisya dla spraw za 

granicznych delegacyi austryackH  przyjęła 
etat ministerstwa spraw zagranicznych po 
przemowie sprawozdawcy Baequehema, prze 
ciwko głosom socyalistów i Unii ełowiań 
skiej. Komisya odrzuciła wnioski del. Sou 
koupa w sprawie zniesienia smbasady przy 
Watykanie i w sprawie rozbrojenia, a w tej 
ostatniej sprawie przyjęła rezolucyę delegata 
opiewającą, że komisya przyjmuje do wiado 
mości oświadczenie br. Aehrenthala i wzywa 
wspólny rząd, aby przedsięwziął wszelkie 
średki, prowadzące do osiągnięcia tego wiel- 
Kiego celu.

Budapeszt. (Tel. w ł) W piątek i sobotę 
odbędą się posiedzenia komisyi wojskowej 
delogacyi austryackiej, na których rozpo­
cznie się dyskuśya nad etatem marynarki. 
Następnie przez cały tydzień Dosiedzeń nie 
będzie, gdyż obradować będzie parlament. 
20 lutego rozpocznie komisya wojskowa na 
nowo obrady, a 23 go lutego rozpoczną się 
plenarne posiedzenia delegacyi austryackich.

Sprawa Ciastoniównej.
Budapeszt. (T. B.) W ciągu dyskusył na 

wczurajszem posiedzeniu komisyi dla spraw 
zagranicznych, delegacyi m i n i s t e r  spraw 
zagranicznych reflektując na wywody po­
szczególnych mówców, oświadczył w spra 
wie wydalań austryackich poddanych z Prus 
co następuje:

Bardzo dobrze rozumiem, że s p r a w a  wy ­
d a l a ń  z P r u s  budzi u delegatów zaintere­
sowanie, jednak w celu obiektywnego osą­
dzenia specyalnych stosunków nie należy za­
pominać o następującym zasadniczym pun­
kcie widzenia. Je s t nlezaprzeczonem prawem 
każdego zwierzehniczego państwa zakazywać 
pobytu na swojem terrytoryum osobom, któ­
rych p o b y t  n i e  j e s t  p o ż ą d a n y m l u b  
t e ż  w y d a l a ć  o s o b y  j u ż  o s i a d ł e .  Prze­
ciw ewentualnym pruskim zarządzeniom nie 
m o ż e m y  w i n n y  sp o s  ób w y s t ę  po w ać, 
ja k  tylko, że w każdym pojedyńczym wy­
padku wydalenia, o ile nie wchodzą w ra­
chubę konkretne wątpliwości co do inter- 
wencyi. zwracając się do rządu pruskiego 
z przedstawiemam*, aby dotyczący nakaz wy­
dalenia został cofnięty, względnie, aby przy- 
nąjmniej wedle odpowiadających stosunków 
nastąpiło przedłużenie terminu, a dalej, o ile 
nie da się osiągnąć cofnięcie zakazu, aby o 
ile możności usuniętemi były wszystkie u- 
ciążliwości połączone z wydaleniem.

zbierze się na manewry wiosenne 600 tysięcy 
ludzi. Turcya chce poka/ać, że potrafi w 2 
tygodniach powołać pod broń tylu ludzi i za­
razem chce stwierdzić, jak  funkeyonuje ma­
china wojskowa.

Zbrojenia bnłgaryi.
Sofia (T*‘l. wł). W sobraniu minister wojny 

oświadczył, że może postawić na stopie wojen­
nej każdej chwili armię 435 tysięcy żołnierzy. 
Mooilizacya Irwać może najwyżej parę tygodni, 
po upływie których cała armia może stać na 
linii bojowej i być zai patrzona w amunieyę, 
która leży na składzie i jest przygotowana. Na 
płaszcze i ubrania uchwaliło sobranie 4 miliony.

Reorganizacya armii serbskiej.
Belgrad. (Tel. wł.) Na ostatniem posiedze­

niu Rady ministów omawiano sprawę reor- 
ganizacyl armii serbskiej. Projekt zmian jest 
już wypiacowany i ma być wniesiony do 
skupczyny na przyszły tydzień. Zostaną utwo­
rzone 3 nowe dywizye piechoty z odpowiednią 
ilością artyleryi.

Zamach na dyrektora.
Sztokholm. (T. B.) Dyrektor Hjersted zo­

stał wczoraj, gdy opuszczał tramwaj przez 
drugiego jadącego tramwajem zraniony strza- 

n rewolwerowym. Sprawca następnie dru­
gi strzał skierował do siebie. Obaj zmarli w 
szpitalu. I rzy sprawcy zamachu znaleziono 
paszport na nazwisko Falk.

Dźtttfo grozi £uropU.
Berlin. (Tei. wł.). Dzienniki tutejszo do­

noszą, żo dżuma szerzy się w Chinach i 
M ndżuryi w straszny sposób i ogarnia coraz 
dalsze części kraju. Znona ona iest u nas 
pod nazwą „czarnej śmierci". W XIV. wieku 
grasowała dżuma w Europie i zmniejszyła 
ludność niektórych państw uo połowy. Dżu­
ma obecnie występuje wśród bardzo silnych 
objawów. Dotychczas nie było ani jednego 
wypadku wyleczenia Rząd japoński prowadzi 
w c!kt prz-ciw zai.izie za pomocą serum 
specyalnego. Jednak działalność tego środka 
trwa tylko 2 tygodnie, pcczem chory ulega 
znowu zakażeniu. Przenosi się ona przez 
powiel r«e, może być wdyęh&na. Rząd ja  
poński jest zdecydowany poświęcić miliony 
i nie dopuścić przeniesienia się dżumy do 
Korei i części lądu przez Japonią zajętych. 
Przeciwnie rząd chiński i rosyjski zupełnie 
są bezradne. Wobec tego Europa jest narażona 
na wielkie niebezpieczeństwu zawleczenia 
dżumy. Rząd niemiecki zakazał powrotu 
kolonii niemieckiej chińskiej wysłużonych 
żołnierzy. Zabroniono także powrotu leka­
rzom wojskowym i marynarzom.

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 1 lutego.

Zamiecie śnieżne.
Lwów. (Tel, pryw.). W mieście panuje 

dziś wielka zamieć śnieżna. Pociągi spóźniają 
się. Z Podwołoczysk spóźnił się pociąg o 65, 
ze Stryja o 25 mi nut - O wstrzymaniu ruchu 
pociągów jeszcze nie słychać.

Pojedynek poselski.
Budapeszt. (Tel. wł.) Podczas sesyi dele 

gacyjnej sekundanci posłów Wolffa i Kotla­
rza porozumieli się w sprawie zarzutów, po 
czynionych pos. Wolffowi i postanowili rzecz 
oddać do zbadania sądowi honorowemu.

PróŁj nawrócenia.
Berlin. (Tei. wł.) K s. M a k s y m i l i a n  

S a s k i  ogłosił list do byłego karmelity, zna­
nego modernisty L o i s y ,  w którym wzywa 
go, aby kajał się za swe grzechy i pojednał 
się z Kościołem.

Fortyfikowanie Anglii.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki angielskie do­

noszą o nowym bardzo ważnym kroku, jak i 
celem obrony Anglii przedsiębierze admira- 
licya. Ma być mianowicie dotychczasowy port 
handlowy Harwich u wylotu Tamizy zamienio­
ny na port wojenny i klasy. Ma on w przy­
szłości służyć za podstawę operacyi wojen­
nych znacznej części floty wojennej angiel­
skiej na morzach północnych.

Informacye o zamierzonych procach for­
tyfikacyjnych ogłoszono obecnie dlatego, że 
do lata trzeba będzie zgromadzić w Harwich 
około 9000 ludzi do pracy, rzecz ta zaś nie 
dałaby się ukryć. Nowy port wojenny odda­
ny zostanie pod komendę kontradmirała.

Próbna mcbilizacya.
Konstantynopol. (Tel. wł.) W czasie od 16 

do 28 marca armia turecka przeprowadzi 
próbną m obilizacyę. W  T u rc y i eu ro p ejsk ie j

Z chwili bieżącej
Z kół młodzieży przeciwnej strajkowi o- 

trzymałfśmy bardzo gorące wezwanie do wy­
rażenia je j imieniem stanowczego protestu 
przerw  wprowadzeniu tow. Daszyńskiego do 
Wszechnicy. Młodzież oświadcza, że jeśl; po­
stępowa młodzież protestowała przeciw X 
Ziinmerinannowi, zarzucając mu, że jest „agi­
tatorem " klerykainym. jakiem prawem śmie 
poruczać sprawy dotyczące czysto wewnę­
trznych stosunków Uniwersytetu zwykłemu 
agitatorowi partyjnemu?

?c zajftiack natwcrsytecKieb.
Głosy prasy.

Cała narodowa prasa krajowa potępia 
zajścia poniedziałkowe na krakowskim uni 
wersyłecie i jednogłośnie przypisuje winę 
zbałamuconej młodzieży socyalistycznej. So- 
cyaliści zbyt szybko i nieostrożnie odkryli 
przyłbicę, wysyłając na uniwersytet pp. Da­
szyńskiego i Grossa; obecnie całe społeczeń­
stwo polskie widzi już wyraźnie, że partya 
socyalist.yczna dąży do steroryzowania pro­
fesorów i do zduszenia wolności słowa na 
Wszechnicy krakowskiej. Przy pomocy mło 
dz'oży żydowsk:ej i socyalistycznej partya 
pragn e kierować z dołu tą najwyższą poi 
ską uczelnią i utrzymywać wśród ogółu a- 
kademickiego ducha antyksdolicfego i a- 
naiehię pojęć.

N:ec'rodzi „portyi" oczywiście o wodność 
nauki, bo uniemożliwia wykłady profesora, 
który się je] nie podoba z powodu swego 
katolickiego charakteru.Nio chodzi je j o go­
dność uniwersytetu, bo depce wyroki i o- 
rzcczenia władzy akademickiej. Nie chodzi 
je j także o skuteczną działalność naukową 
Wszechnicy, bo wypędza z sal profesoiów i 
uczniów. Pp. Daszyńscy i Grossy niszczą 
polski uniwersytet ,z całą zaciekłością przy 
pomocy żydowskiej prasy wiedeńskiej.

Krakowski „Czas" podnosi także ów po­
lityczny charakter strajku.

„Podjęta — pisze „Czas“ — przez 
rzekomo „postępowo* czynniki walka me 
je s t  w rzeczywistości niczem innem, Jak 
tylko d ą ż e n i e m  do w e p c h n i ę c i a  
u n i w e r s y t e t u  na  t o r y  p o l i t y c z ­
n y c h  k o n f l i k t ó w ,  dążeniem upozoro­
wanym obroną „wolności nauki".
Niezwykle ostro potępia również „Słowo 

Polskie" awantury socyal styczne. Pisze ono 
o protestach przeciw wykładowi X. Zimmer- 
manna.

„Jasne je s t  cbyba, że kto jak , kto ale 
żydzi nie wierzący i wolnomyśliciele nąj 
mniej są uprawnieni do mieszania się 
w cprawy wydziału teologicznego.

Cóżby powiedzieli oni, gdyby np. so- 
dalicya maryańska zabrała głos w spra­
wie mianowania nauczycieli, czy planu 
nauk szkoły rabinackiej? Podnieśliby o- 
krzyk oburzenia na straszną nietoieran- 
cyę klerykalizmu.

Głównym powodom awantury była 
nie tyle sama nominacya prof. X. Zim­
mermanna, ja k  to, że ogłosił on wykład 
p u b l i c z n y ,  na który mogli się zapisy­
wać i chodzie słuchacze i innych wydzia­
łów, nie tylko teologicznego. K s i ą d z  
p r o f e s o r  t e o l o g i i ,  o g ł o s i ł  wykład

Hrakte, Grodzka Z.
poleca ua karnawał

WACHLARZE
wstążki, rękawiczki, 
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i dla młodzieży świeckiej, stanął do kon- 
kurencyi o wpływ na społeczne myśle­
nie uczącego się pokolenia z propagato­
rami „wolnej myśli".

I „wolna myśl", nawołująca przez u- 
sta pp. Daszyńskich, Feldmanów, Aschke- 
nazych, krzykliwie do wyzwolenia z pod 
despotyzmu religii i nacyonalizmu, w imię 
wszech ludzkich ideałów, narodowościo­
wej, rasowej i przekonaniowej tolerau- 
cyi — wezwała wnet młodzież, aby 
gwałtem zmusiła X. Zimmermanna do 
milczenia".

Również „Słowo Polskie" stwierdza, że 
demonstracye przeciw wykładom X. Zim­

mermanna nm były samorzutnym odruchem 
młodzieży, ale były zorganizowane przez 
czynniki stojące poza uniwersytetem".

Niesłychanie wykrętne i przewrotne sta­
nowisko zajmuje organ liberałów krakow­
skich „Nowa Reforma", Zamiast w tak cięż­
kiej syluacyi, w jak iej się obecnie seaat aka­
demicki znajduje, wezwać młodzież do spo­
koju i porządku, „Nowa Reforma" rzuca się 
na senat akademicki dlatego tylko, że w ra. • 
mach swej kompetencyi spełnił swój obowią­
zek. Zarzuca np. organ Dra Grossa senato­
wi, że oddał X. Z.minermannowi „pubhcum" 
z zakresu socyologii. Autor widocznie me 
wie, że k a ż d y  p r o f e s o r  uniwersytecki 
ma prawo ogłaszać „publicum" bez pozwole­
nia seratu i że tego prawa ani senat, ani 
ministerstwo odebrać mu nie może. Co się 
tyczy X. Zimmermanna, to jem u minister­
stwo przyznało t y l k o  z a m i a n ę  3 godzin 
socyologii na jedną godzinę „publicum", ale 
nikt nigdy nie kwestyonował jegc prawa do 
ogłaszania wykładów publicznych. Senat nie 
popełnił więc żadnego „błędu", ja k  nie pu- 
pełniłby także, gdyby ju tro w s z y s c y  pro- 
fesorwie teologii ogłosili „publica".

„ W y r o k  s e n a t u  ni e b y ł  w c a l e  tak 
ł a g o d n y m ,  jakby się zdawało" — pisze 
„Nowa Reforma". Dziwna rzecz, że dziennik, 
którego naczelny redaktor, jako członek wy­
sokiej magistratury szkolnej, akcentuje za­
wsze zasad} autonomii tej magistratury, nie 
chce uznać autonomii senatu akademickiego 
w zakresie dyscyplinarnym. Można żądać, by 
w komisyi dyscyplinarnej zasiadali także 
przedstawiciele młodzieży, ale kardynalne po­
czucie prawa zabrania krytykować wyroku, 
wydanego przez właściwą włauzę. Jeżeli wy­
rok je s t za surowym, to mogą dotknięci 
wnieść rekurs. Mogą jeszcze i w inny spo­
sób wpłynąć na złagodzenie wyroku. „Nowa 
Reforma" przeiież chyba wie, ż« strajk do 
złagodzenia wyroku d o p r o w a d z i ć  n i e  
moż e .

Zachowanie się „Nowej Reformy" dowo­
dzi jedynie, że dziennik ten zbyt daleko za­
angażował się w sympatyach do żydowsko- 
socyaiistycznej młodzieży, a za mało ma od­
wagi cywilnej i niezawisłości zdania, — by 
w sprawie strajku zająć stanowisko uczci­
we, jakie je j lepsze przekonanie redaktorów 
dyktuje.

Poza „Nową Reformą" oczywiście także 
„Naprzód" napada brutalnie na senat i glo­
ryfikuje młodzież strajkującą. Żydowscy re- 
daktoruwie tego pisma są konsekwentni. — 
Wszak akcya strajkowa je s t  dziełem żydów 
i socyali. tów, je s t ich dziełem politycznem 
Nic dziwnego, że Haeckerzy i Feldmany bro­
nią gorliwie tych, którzy n i s z c z ą  p o l s k ą  
w s z e c h n i c e  ku większej cnwale żydostwa 
i antynarodowego socyalizmu.

Zachowanie się młodiieży niestrajkującej.
Wczoraj wieczorem wyjechała do Wie­

dnia deputarya niestrajkującej młodzieży 
krakowskiej, celem wręczenia ministrowi o- 
światy memoryalu o sytuacyi na uniwersyte­
cie. Deputacya. składająca się z 3 członkow, 
prosić ma ministra o jaknajsnybsBe podjęcie 
wykładów na Wszechnicy. Konferować bę­
dzie również z prezydyum Koia polskiego.

Młodzież katolicko-narodowa, rozgoryczo­
na brutalnymi gwałtami socjalistów , zdecy­
dowaną je s t podjąć jaknajeuergiczniejszą o- 
b r o n ą  WTs z e c h n i c y .  Wczorąj obradowa­
ły zarówno „^jednoczenie", Jak i „Polonia* 
nad obecnym stanem rzeczy. Z powodu zu­
pełnej nieznajomości terminu otwarcia uni­
wersytetu młodzież niestrejkując? me może 
oczywiście ułożyć zdecydowanego planu diia- 
łania.
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Dodajemy Jeszcze, że w sprawie strajku 
na Wszechnicy wydała także „Sodalicya a- 
kademicka" odezwę, w której czytamy na­
stępujący ustęp:

„Uznając wykroczenia młodzieży na wy­
kładzie X. Zimmermanna za nieszlachetne, 
gd;2 obniżają one powagę uniwersytetu, oraz 
stanowią tamę normalnemu tokowi wykładów, 
wreszcie uniemożliwiają spokojne studya tej 
młodzieży, która pragnie się kształcić, uwa­
ż a m y  w y r o k  S e n a t u  z a  d u s z n y .

„Oświadczamy równocześnie, że me d o- 
p u ś c i m y  do z r y w a n i a  w y k ł a d ó w ,  
oraz, że wszelkie zamachy na polski i k a ­
tolicki charakter Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z godnością i spokojem unicestwić 
potrafimy*.

S tra jk  w  Akademii Sztuk Pięknych.
Wczoraj na godz. 7 wieczór zwołali słu­

chacze Akademii Sztuk Pięknych wiec ogól­
ny, aby zastanowić się nad stanowiskiem, 
jak ie  ma zająć wobec strajku na Uniwersy­
tecie. Pisaliśmy już nieraz o tem, że w Aka­
demii młodzież ulega zbyt często wpływom 
i terorowi z zewnątrz, wczoraj okazało się 
to samo. Przebieg wiecu był następujący 

Sala wieczornych rysunków wypełniła się 
szczelnie młodzieżą. Przewodniczył p. Kaz 
Witkiewicz, sekretarzował p. Elster. O sy- 
tuacyi na uniwersytecie referował p. Żab­
czyński, prócz niego zaś przemawiało czte­
rech akademików zaproszonych przez komi­
tet wiec irządzający z pośród młodzieży uni­
wersyteckiej. Między nimi mówił p. Przybyl­
ski. Oświadczył on po omówieniu meritum 
zajść na uniwersytecie, że młodzieży postę­
powej nie chodzi o sprawę , X. Zimmerman 
na, ale o obronę uniwersytetu przed klery 
kalizacyą. Młodzież postępowa wie o ten;, że 
zbłądziła sposobem walki, ale uważa, że wy­
rok Senatu był za drakoński.

W dyskusyi zabierał głos szereg mów­
ców. Między innymi Dr Kunzek wystąpił 
bardzo ostro przeciw „klerykalizacyi* wie­
dzy w Austryi. Przeciw srrajkowi przema­
wiali p. Bienenstock i p. Żurawski. Okazało 
Bię. że właściwie młodzież Akademii nie zna 
Bprawy i nie może zupełnie w sprawie się 
zoryentować. Mimo to przeforsowano na wie­
cu następującą rezolucyę:

„Zebrani na wiecu uczniowie Akade­
mii Sztuk Pięknych w Krakowie prote­
stują przeciw p r o w o k a c y j n e m u  (i) 
zachowaniu się Senatu uniwersytetu J a ­
giellońskiego. który wydając tak drakoń­
ski (!) wyrok o ś m i e l i ł  s i ę  (!) przywo­
łać do pomocy policyę i wojsko, oraz 
przesyłają wyrazy sympatyl młodzieży, 
walczącej przeciw klerykalizacyi uniwer­
sytetu i nawołują ją  do wytrwałej i ener­
gicznej akcyi; wyrazem zaś ich solidar- 
nośai będzie t r z y d n i o w y  s t r a j k ,  
który z dniem 1 lutego rozpoczynają*.
Do tej rezolucyi zgłosił p. Felsztyński po­

prawkę, że zebrani uchwalają w razie po­
trzeby zająć j  e a z c z e  b a r d z i e j  e n e r g i ­
c z n e  s t a n o w i s k o  w t e ]  s p r a w i e .

Na wiecu z ramienia Senatu Akademii był 
sekretarz Akademii p. C y b u l s k i .

Młodzież z wiecu mimo uchwalenia więk 
szością rezolucyi wysyła bardzo niezadowo­
lona.

Dzisiaj rano r o z p o c z ą ł  się trzydniowy 
•trajk.

Jaką prasą o f ir y a h ą  rozporządza kom itet 
stra jkow y.

Według autentycznych informacyi, udzie­
lonych nam z bardzo poważnej strony, obok 
„Naprzodu*, który otworzył swe łamy na 
usługi komitetu strajkowego „bonaterów'1 
uniwersyteckich, kom itet zdobył s jb ie  jesz­
cze jeden ofieyalny organ. Je s t  nim miano­
wicie giełdowo - żydowska „ N e u e  F r e i e  
P r e s s e * .

Dziennik ten zamieszcza senzacyjne ko- 
respondeneye z Krakowa, w których usta­
wicznie apoteoznje „postępową" młodzież i 
biada żałośnie nad „kleryk ilizacyą* wiedzy 
w Krakowie. Korespondencye te są oczywi­
ście fabrykowane w Krakowie, w komitecie 
strajkowym, przez jego żydowskich członków; 
w każdym razie ten sojusz pomiędzy reak­
cyjną, giełdziarską i antypolską prasą — a 
„postępem* krakowskim, jest równie cha­
rakterystyczny, ja k  zdumiewający.

Zawieszenie w ykładów  we Lw ow ie.
Lw ów , 1 lutego.

Senat politechniki lw ow skiej uchw alii za­
w iesić w ykłady aż do dalszego zarządzenia i 
o d n i e ś ć  s i ę  d o  m i n i s t e r s t w a  o - 
ś w i a t y .

Lw ó w , 1 Lutego.
Senat uniwersytecki odbył wczoraj nara 

dę i uchwalił zaw iesić w ykłady na wydziale  
medycznym uniwersytetu ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne, gdyż zachodzi obawa, 
aby przez stłuczenie naczyń szklanych z kul­
turami bakteryj nie została narażoną zdro­
wotność publiczna.

Głosy prasy wiedeńskiej.
Chrześc.-socyalna „Reichspost" ostro kar­

ci wybryki wybryki socyaiistycznej młodzie­
ży krakowskiej. „Elementy żydowskie z Ro- 
syi i z Galioyi — pisze „Reichspost" — peł­
ne rosyjskich idei, które w wiedeńskim uni­
wersytecie korzystają z gościnności, chcą z 
wdzięczności z a p a l i ć  d a c h  n a d  g ł o w ą  
i c h c ą  p r z e s z c z e p i ć  do W i e d n i a  z a ­
w s t y d z a j ą c e  w y p a d k i  k r a k o w s k i e .  
Socyaiistyczni żydowscy studenci i ich zwo­
lennicy ośmielają się w Wiedniu grać podo­
bną rolę ja k  w Krakowie i zdobywać nie­
miecką wszechnicę pod swoją komendę, tak, 
ja k  im się to wczoraj udało w Krakowie.

Prasa socyalistyczna i żydowska opowia 
da bajki o wolności uniwersytetu i obronie 
przeciw „klerykałom”, a obecnie ta prasa 
nie znajduje ani słowa protestu wobec so 
cyalistyczuej i żydowskiej hołoty, która 
wczoraj tak ciężko zgrzeszyła przeciw wol­
ności uniwersytetu. Zbrodnia popełniona w 
Krakowie musi być ukaraną. Należy oczeki 
wać, że ministerstwo oświaty zarządzi co 
należy, aby z całą surowością wystąpić prze 
ciw zagrożeniu uniwersytetu. Może wreszcie 
i niemieccy narodowcy zrozumieją gdzie są 
właściwi wrogowie uniwersyteckiej wolności

9 regulacyi waluty 
i gotówkowych wyołatach

przez radcę Rządu Dra Wł. Niecia.

XVII.
Z tych powodów dążą Węgry do podje 

cia gotówkowych wypłat. Widząc jednak o- 
pór Austryi w tym kierunku i czując, źe 
jednostronnie tego swojego żądania przepro 
wadzić nie mogą, chcą przynajmniej osią­
gnąć zniesienie wspólności aust.ro węgierskie­
go banku i tym sposobem uzyskać samo­
dzielny narodowy bank węgierski. To jest 
przynajmniej teoretycznie możliwe, bo wspól­
ny przywilej banku austro-weg. ssończył się 
31 grudnia 1910 r. i obie piłowy monarchii 
nie są więcej związane ze sobą umową co 
do wspólności banku, a według umowy cło- 
wo-handlowej z r. 1907 każda połowa mo­
narchii może samodzielnie stanowić co do 
spraw banku państwowego.

Te więc koła węgierskie, które prą do 
ekonomicznego wyswobodzenia się od Au- 
sl ryl, nie chcą się zgodzić na przedłużenie 
wspólności banku austro węg. wychodząc z 
założenia, że samodzielny bank węgierski u- 
tworzony teraz, może do roku 1917. tj. do­
kąd trwa wspólność cłowo-handlowa utworzyć 
podatny grunt i umożliwić a przynajmniej 
ułatwić zupełny ekonomiczny rozdział Wę­
gier od Austryi po 7 latach bez szkodliwych 
przesileń dla węgierskiego gospodarstwa spo­
łecznego. Przy wspólności cłowo-handlowej 
bowiem byłaby Austrya we wjasnym intere 
sie zmuszoną strzedz swojej i  waluty przed 
pogorszeniem się, a z tego fdniosłyby ko­
rzyść także Węgry, jak o  ekonomiczny spól- 
nik Austryi wobec zagranicy.

Ale prawdopodobnie i tego celu nie osią­
gną obecnie Węgry, nie dlatego samego, że 
obecna większość parlamentarna, stojąc na 
podstawie państwowej ugody z r. 1867 — 
przeciwną je s t  zupełnemu Zerwaniu wspól­
ności z Austryą, ale przedewszystkiem dla­
tego, że Austrya przedłużając w r. 1907 u 
mowę cło wo-handlową na lat 10, zabezpieczyła 
Bię przeciw temu tak zw. klauzulą Benedyk­
ta i tem prawie uniemożliwiła Węgrom fak­
tyczne zerwanie wspólności bankowej przed 
upływem cłowo-handlowej umowy (1917 r.).

21 marca z r. 1907 wraz ze wspomnianą 
klauzulą Benedykta przepisuje bowiem obu 
państwom przed zerwaniem wspólności ban­
kowej obowiązek uregulowania wszystkich 
stosunków, ktoreby mogły nastąpić z ewen­
tualnego pogorszenia się niezależnej waluty 
węgierskiej w tym kierunku, aby takie po­
gorszenie Austryi szkody nie przyniosło. — 
A droga do takiego uregulowania długą i 
daleką.

Austrya zaś już to z wyżej wyłuszczo- 
nycn czysto politycznych i ekonomiczno-po- 
litycznych względów nie chce przyłożyć rę ­
ki do ekonomicznej emancypacyi i sprzeci­
wia się tak podjęcia gotówkowych wypłat, 
jak  i zniesienia wspólności państwowego 
banku.

Przy tem ma Austrya rzeczowe powody 
do niepodjęcia gotówkowych wypłat w obe- 
cnem położeniu.

Chcąc je  wyjaśnić, należy postawić sobie 
pytanie: jakie korzyści mosrą nastać z pod­
jęcia gotówkowych wypłat, względnie jakie 
szkody z ich niepodjęcia i czy ze względu 
na obecne położenie ekonomiczne Austro- 
Węgier je s t prawdopodobieństwo, że te ko­
rzyści względnie szkody nastąpić mogą.

Wykazaliśmy w naszych poprzednich wy­
wodach, że celem regulacyi je s t  ustalenie 
je j wartości (pari) wobec walut zagranicz 
nych i usunięcie chwiejności naszej waluty, 
która to chwiejność oddziaływa bardzo nie­
korzystnie na handel i przemysł monarchu i 
na kredyt państwa wobec zagranicy. Gotów­
kowe wypłaty zaś — przy których każdy w 
Kraju i zagranicą wie, że np. z» 100 marek 
niemieckich w złocie zawsze dostanie 11756 
koron w złocie, bo tyle mieści się czystego 
złota w 117 56 koronach ile w 100 markach, 
zabezpieczają tę stałość naszej waluty. Tym­
czasem kredytowa waluta (jeżeli banknot nie 
będzie wymienialnym na złoto), może się co do 
swojej zagranicznej wartości, w stosunku 
do zagranicznego g o t o w e g o  pieniądza 
chwiać i wahać.

Gdyby się atoli okazało, że może istnieć 
taka jakaś organizacya, któraby była w sta­
nie strzec stałości naszej waluty niegotów- 
kowej, (a więc bez podjęcia gotówkowych 
wypłat, czyli waluty kredytowej, opartej na 
banknotach), z drugiej zaś strony, gdyby się 
okazało, że podjęcie gotówkowych wypłat, 
mogłoby przynieść naszemu przemysłowi, 
handhiwi, wogóle społecznemu gospodarstwu 
jakie szkody —=■ to jest rzeczą naturalną, że 
w takim razie nie potrzeba wprowadzać go­
tówkowych wypłat.

Miarodajne czynniki austryackie, — a 
także opinia sfer węgierskich umiarkowane­
go pokoju — wychodzą z założenia, że ta­
ka organizacya nietylko je s t możliwą, ale,że 
ona już nawet istnieje, że spełnia doskonało 
swoje zadanie i że je  dalej, przynajmniej w 
czasach wolnych od większych zawikłań po­
litycznych i przesileń ekonomicznych speł 
niać może.

Tą organizacyą je s t Lak zwana „polity 
ka dewizowa* banku austro-węgierskiego.

W rzasokresie ostatnich lat 18 od roz­
poczęcia regulacyi waluty (od r. 1892) oka­
zało się w praktyce, że nasza niegotówko- 
wa waluta tylko w latach 1893 — 1895 by­
ła chwiejną, źe zaS od r, 1896, odką.t bank 
austro-węgierski zorganizował swoją działal­
ność z dewizami, była ona stałą a wahanie 
je j odbywało się tylko w granicach wyż wy- 
łuszczonych (t. z. dolny i górny kurs złota, 
przesyłki efektywnego złota zagranicę i po­
łączonych z tem kosztów, kosztów bicia mo­
nety ze złota i straty kilkudniowych procen­
tów) — a na takie drobne wahanie nara 
żoną je s t gotówkowa waluta każdego mo- 
carsl wa.

Powodem pogorszenia się na3zej n o w e j  
waluty w czasokresie od r. 1893 do 1895, 
które osiągnęło nawet 6 proc. (za 10 funt. 
szterl. trzeba było płacić 2 5 4 4  naszych no­
wych banknotów, zamiast 2404) było pogor­
szenie austro-węgierskiego bilansu płatnicze­
go spowodowane spadkiem salda bilansu han 
dlowego, nagłem wycofaniem umieszczonych 
u nas niemieckich i belgijskich wierzytelno 
ści krótkoterminowych, powrotem walorów 
publicznych austryackich z zagranicy do 
kraju, za które trzeba było gotówką płacić 
i tą  okolicznością, że bardzo wiele wierzy­
telności austryackich wobec zagranicy, wy­
pływających z czynnych pozycyi bilansu han­

dlowego i płatniczego użyto nie na zwykłe 
wypłaty zagranicą tj. nie na wyrównanie 
zwykłego niedoboru płatniczego, lecz na za- 
kupno z ł o t a ,  potrzebnego na regulacyę wa­
luty, a to złoto złożone zostało w piwnicach 
banku austro-węgierskiego i nie zostało uży­
te na zagraniczne wypłaty.

Nie istniała zaś jeszcze wtedy organiza­
cya banku austro-węgiershiego tycząca się 
dewiz, bo podjął ją  bank dopiero w r. 1896 
na żądanie ministerstw skarbu obu połów 
monarchii

W ja k i sposób odbywa się wyrównywa­
nie rachunków między Austro - Węgrami a 
zagranicą i co to je s t polityka dewizowa? 
Wychodźca do Ameryki przysyła do kraju 
pocztą lub przywozi ze sobą do kraju ame­
rykańskie dolary, albo zarobione doiary skła­
da w jednym z amerykańskich banków ce­
lem przekazania ich w Austryi i wypłaty 
adresatowi w naszej austryackiej walucie.

Zagraniczny podróżny przyjeżdżając do 
Austryi, przywozi ze sobą albo gotowy za­
graniczny pieniądz (dolary, marki, franki), 
albo składa swoje (zagraniczne) pieniądze w 
zagraniczny/n banku i otrzymuje za to cze 
ki tego banku na jeden z tutejszych ban 
kow, za które im tutejszy bank wypłaca na­
sze banknoty, które ten podróżny tu w kra­
ju  wydaje

Zdarza się, że ten wychodźca lub podróżu 
jący, lub zagraniczny dłużnik, który tu w 
Austryi ma płacić dług swój w naszych ko­
ronach — kupuje już zagranicą nasze ban­
knoty za swoje, zagraniczne pieniądze i te 
nasze banknoty przysyła do nas.

We wszystkich powyższych wypadkach 
odgrywa się pieniężny obrót w następujący 
sposób:

Jeżeli ktoś zagranicą kupuje nasze bun 
knoty, to za te banknoty powstaje dla nas, 
tj. dla kraju wierzytelność w obcym goto­
wym pieniądzu, który ten kupujący składa 
w jednym z zagranicznych kantorów wy­
miany lub zagranicznym banku, na korzyść 
tej osoby lub tego banku austryackiego, 
który te nasze banknoty już pierwej zagra­
nicę wysłał. P r z e z  t o  p o w s t a j e  d l a A u -  
s t r y i  w i e r z y t e l n o ś ć  do z a g r a n i c y  
w z a g r a n i c z n y m  p i e n i ą d z u  (zagrani­
cznej walucie).

Wiadomo zaś je s t wszystkim, że tylko 
znikoma część wypłat między zagranicą a 
naszem państwem odbywa się bezpośredn'o 
np. przez przesyłkę pocztową — i że prawie 
wszystkie wypłaty załatwiają się za pośre 
dnictwem bankierów — nawet wypłaty rzą­
dowe.

Za doiary, które wychodźca składa w a- 
merykańskim banku celem przesyłki do Au­
stryi, a za które tutejszy bank adresatowi 
nasze banknoty wypłaca; za obce pieniądze 
przywiezione do nas, które nasze banki 
przesyłają zagranicznym bankom — za 
czeki, które tutejszy bank wypłacił angiel­
skiemu podróżującemu w naszych bankno­
tach z polecenia londyńskiego banku, za pre- 
tensye, które mają nasze koleje z obra 
cna u ku za fracht do obcych kolei itd. itd .— 
powstają dla naszych banków wierzytel­
ności do zagranicznych banków (zagranicy).

Takie same wierzytelności powstają, je ­
żeli Francuz złoży słoto franki w sw 
banku celem przesłania ich do Galicyi na 
budowę rafineryi nafry w Limanowej, jeżeli 
austryackie papiery wartościowe wędrują 
za granicę i na zagranicznych rynkach się 
sprzedają.

We wszystkich tych wypadkach powstają 
dla społeczeństwa austro-węgierskiego w i e ­
r z y t e l n o ś c i  w o b e c  z a g r a n i c y  p ł a ­
t n e  w z a g r a n i c z n y m  g o t o w y m  p i e ­
n i ą d z u .

Temi wierzytelnościami rozporządza spo­
łeczeństwo w Ausfryi celem uskutecznienia 
swoich wypłat zagranicą — a więc płaci za­
granicy je j własnym, zagranicznym pienią 
dżem, a odbywa się ta wypłata znów za po­
średnictwem banków, które temu, co ma 
zagranicą płacić, sprzedają czeki i przekazy 
na powyższe wierzytelności wobec zagranicy, 
i otrzymują za to nasz krajowy pieniądz 
(bank noty).

C z e k i  i p r z e k a z y  na nasze wierzy­
telności wobec zagranicy są więc J e d n y m  
ś r o d k i e m  p ł a t n i c z y m  z a g r a n i c ą .

Drugim środkiem płatniczym są tak zwa­
ne dewizy. Dewizy są to weksle płatne za­

granicą, opiewające na zagraniczny pieniądz, 
a znajdujące się w posiadaniu obywateli da­
nego państwa (Austryi). Jeżeli ten zagrani­
czny pieniądz, na który te dewizy opiewają, 
je s t złotym, nazywają się dewizy złote. Po­
nieważ Anglia, Francya, Niemcy, Belgia itd. 
płacą w złocie, tj- mają walutę złotą, więc 
weksle płatne w walucie tych państw za­
granicą są dewizami złotemi. Dewizy po­
wstają przeważnie z obrotu handlowego mo­
narchii z zagranicą, a że Austrya exportuje 
za przeszło dwa miliardy koron towarów, 
więc ilość i wysokość tych dewiz je s t kolo­
salną.

Fabryki cukru w Czechach, które do 
Anglii Francyi eksportują cukier, eksporte­
rzy drzewa, bydła, ja j, masła z Galicyi do 
Niemiec i Anglii, eksporterzy jęczmienia, sło­
du i wołów z Węgier do Niemiec, ekspor­
terzy fezów i innych bawełnianych wyrobów 
za Bałkan, eksporterzy nafty galicyjskiej do 
Niemiec i Francyi i t. d. i t. d., otrzymują 
od zagranicznych kupców na sprzedażną ce­
nę tych towarów weksle płatne za 3 do 6 
miesięcy, a te weksle płatne są zagranicą 
w Londynie, Paryżu,' Berlinie, Brukseli i t. p. 
w zagranicznym pieniądzu. T o  s ą  t a k  z wa ­
ne  d e w i z y .

Tutejszy kupioc, eksporter, otrzymawszy 
taką dewizę za eksportowany towar, nie 
czeka tj. nie trzyma je j w siebie do czasu 
płatności, lecz zwykle, Dy uzyakać krajowy 
pieniądz, potrzebny dla swego handlowego 
i przemysłowego obrotu bskontuje ją  w ban­
kach, tj. sprzedaje ją  bankom tutejszym. 
Tym sposobem nagromadzają się w bankach 
te dewizy.

Takie dewizy są obok powyżej wymie­
nionych czeków i przekazów d r u g i m  
ś r o d k i e m  p ł a t n i c z y m  z a g r a n i c ą  i to 
nadzwyczaj ważnym ze względu na kolo­
salne ilości i sumy tych dewiz, stojące w 
stosunku do olbrzymich cyfr eksportu mo­
narchii.

Austryacki fmporter, któ^y ma płacić 
dług zagranicą za sprowadzony z zagranicy 
towar, lub państwo, któro ma płacić kupony 
od swych papierów wartościowych znajću 
iących się w posiadaniu zagranicy, austryac­
kie Towarz. akcyjne, które zagranicą płacić 
ma dywidendy lub inne zobowiązania — wo­
góle prawie każdy, kto ma płacić zagranicą- - 
z reguły nie przysyła austryackiego złota 
zagranicę celem tej wypłaty, lecz kupuje w 
bankach powyżej wymienione czeki, prze­
kazy i dewizy i posyła Je zagranicę Bwojemtt 
wierzycielowi lub bankowi celem zrealizo­
wania ich w obcym, zagranicznym pieniądzu 
i wyrównania rachunku.

Sprawa Machajskiego.
Pomimo ogłoszenia wyjaśniających listów 

przez Dra Dłuskiego i Wacława Sieroszew­
skiego, których zadziwiająca „ostrożność" 
zrobiła z najspokojniejszego człowieka — 
bandytę, sprawa Machajskiego nie została 
dotychczas wyczerpaną już choćby dlatego, 

siedzi on w więzieniu i grozi mu nawet 
wydanie Rusyi.

Przedewszystkiem — kto je s t Machajski. 
jakie były podstawy do posądzania gr o za­
miar napadu na sanatoiyum ? Odpowiedź dl 
to pytanie daje p. J . W., który w nadesła­
nym nam liście tak opisuje Machajskiego:

Z Machajskim do Syberyi w r. I8y4 szło 
nas sporo ludzi z Królestwa i Rosyi. — Na 
mnie więzienie przesyłkowe w Moskwie 
„Czasowaja Basznia*, gdzie mieszczą tylko 
politycznych, zrobiła najpotężniejsze wraże­
nie W otoczeniu tych ludzi... poczułem się 
wprost szczęśliwym, nie żałując 2-letulego 
siedzenia w ciężkich warunkach w X. pawi­
lonie warszawskiej Cytadeli. O programy nie 
walczono wtedy, ale o zasady dysputowano 
i ludzie dzielili się na różne odłamy myśli. 
Dziś po 17 latach wszystkich prawie pamię­
tam. Machajski zawsze byf cichy, myślący i 
skromny. Cboć on jeden najwięcej piemędzy 
złożył do wspólnej kasy, tak jak wszyscy w 
drodze brał bez szemrania 2 koBtbi cukru, 
chleb czarny, szczypię tytouiu na cały dzień, 
rak, ja k  my robotnicy, leźoł na brudftej po­
dłodze w wagonie, jadąc z Moskwy do Sa­
mary, tak, ja k  my, jadąc barką, prał bieli­
znę, szorował kociołki, obierał kartofle. Wy­
różniałem go z pomiędzy partyi naszej (po-

H . B A L S A C .

Ciemna sprawa.
(POWIEaC).

„Wasza cesarska Mość jedna może ich 
ułaskawić. Jeżeli zaś młodzieńcy owi, dopra- 
izają się tej łaski, tu dlatego tylko, by zu­
żytkować Inaczej śmierć swoją, jako żołnie­
rze walczący pod rozkazami Waszej cesar­
skiej i królewskiej Mości, której piszę się....
i t  d.“

— To prawdziwie książęca uprzejmość ze 
strony waeizej ekscelencyi — rzekł markiz, 
biorąc z rąk ministra cenny bruljon petycyi, 
którą należało przedstawić cesarzowi. Obie­
cywał sobie pozyskać dla niej prócz podpi­
sów skazanych, kilka jeszcze dostojnych do­
pisków.

— Życie krewnych pańskich, panie mar­
kizie, zależnem będzie od losu bitew, Btaraj 
się pan mówić z cesarzem nazajutrz po zwy­
cięstwie, a będą ułaskawieni — rzekł mini­
ster.

Wziął sam do ręki pióro i napisał je sz ­
cze list poufny do cesarza i kilka słow po­
lecających do marszałka Duroc. Zadzwonił 
następnie na swego sekretarza i polecił mu 
wydanie natychmiastowe dyplomatycznego 
paszportu dla markiza de Chargeboeuf. Na­
poleon bowiem znajdował się w tej chwili z 
wojskiem swojem w sercu Niemiec i tam 
należało go doścignąć. — Dopełni wszy tego. 
Taylierand zwrócił się cło adwokata Bordin

z zapytaniem, jak i je s t  osobisty jego pogląd 
na sprawę senatora.

— Wasza Ekscelencya musi wiedzieć, że 
panowie de Simeuse zawikłmi zostali przez 
nieznane ręce w ciemną i zagadkową in­
trygę.

—  Domyślałem się czegoś podobnego — 
odparł minister — ale chciałbym mieć w te] 
mierze pewność. Gdy powrócisz pan z Trpyes, 
postaraj się koniecznie przywieźć tu z sobą 
hrabiankę Cinq-Cygne. Pojutrze o tej samej 
porze hrabianka wprowadzoną zostanie do 
mieszkania mojej żony, którą uprzedzę o wa­
szych odwiedzinach. Umieszczę was tam w 
pokoju przyległym do mego gabinetu w ten 
sposób, że będziecie mogli patrzeć niewi­
dziani. Jeżeli hrabianka pozna człowieka, k tó ­
ry stanie przedemną, jeśli okaże się, że je s t 
to ten sam, k tóiy  był w je j zamku, za cza­
sów konspiracyi na pierwszego konsula, niech 
słucha naszej rozmowy, nie dając żadnej o- 
znaki gniewu i zdziwienia. Al i jeszcze je ­
dna. Nie marzcie nawet o uzyskaniu łaski 
skazanych, jeśli prosić o nią Dędzie kto inuy 
prócz hrabianki. Ona sama musi wręczyć pe- 
tycyę cesarzowi. Nie włączajcie też do tej 
prośby nazwiska rządcy, który jest, ja k  się 
zdaje, podejrzanym ptaszkiem.

— Micbu! to człowiek wyjątkowy, Wasza 
Ekscelencyo, wspaniały człowiek — zawołał 
ze szczerym zapałem Bordin.

— Co słyszę! — odparł minister — tak 
gorące słowa i to w pańskich ustach, panie 
Bordin. W takim razie ten człowiek musi 
Dyć naprawdę czemś. Nasz monarcha — do­
dał, zmieniając nagle przedmiot rozmowy — 
ma niesłychanie wiele miłośsi własnej. Pozbę-1 
dzie się mnie wkrótce, poto tylko, by módzj

bez przeszkody popełniać swoje szaleństwa. 
Wielki to wojownik, który potrafi zmienić 
warunki czasu i przestrzeni, ale luuzi zmie­
nić nie zdoła, mimo że usiłuje przetopić ich 
podług własnego upodobania, na swój uży­
tek. A! nie zapomnij pan jeszcze, że ułaska­
wienie skazanych otrzymać może jodna tylko 
osoba, hrabianka Cinq Cygue.

Na tem skończyło się posłuchanie u mi­
nistra

Markiz de Chargeboeuf pospieszył natych­
miast do Troyes, gdzie opowiedział rzecz 
całą Laurze. Hrabianka odwiedziła przede­
wszystkiem rządcę w jego więzieniu, a po­
wróciwszy — rzekła.

— Owszem, pojadę, gdy tego potrzeba i 
ucałuję buty tego ich cesarza, ale prosić bę­
dę takżo o życie dla Michu, mimo że on 
sam tego nie pragnie. W oznaczonym czasie 
oboje z markizem znaleźii się w mieszkaniu 
księcia Taylierand, gdzie ustawiono ich w 
miejscu, skąd mielf widok na wnętrze jego 
gabinetu. Ostrzeżony o icb obecności, mini­
ster zadzwonił i po chwili woźny wprowadził 
człowieka, w którym Laura poznała natych­
miast agenta policyi Corwnton.

Kochany panie! —  rzekł Taylierand — 
jesteś bardzo zręczny i będę pana potrze­
bował

— Wasza ekselencyo.
— Słuchaj pan Na usługach Fouche’go 

zarabiasz pan dużo pieniędzy, ale nie doj­
dziesz nigdy do jawnego zaszczytnego sta­
nowiska. Jeżeli zaś zechcesz służyć mi i na­
dal, tak ja k  niedawno w Berlinie, będziesz 
nan mógł zajść wysoko.

— Wasza ekselencya je s t bardzo Łaskawą.
— Ale a le j mój kochany. Dowiodłeś nad­

zwyczajnego sprytu w ostatnim procesie 
Goudre ville.

—  Nie rozumiem waszej ekselencyi.
— Panie! — rzekł sucho minister — nie 

dojdziesz do niczego no... się boisz.
— Czego ? — spytał Corentin.
— Buiiercil — odrzedł minister swoim 

pięknym niskim matowym głosem. Możesz 
pan teraz odejść.

— Tu on — rzekł markiz Chargeboeuf, 
wchodząc do gabinetu zaraz po wyjściu a- 
genta. Ale widok jego omal nie zabił hra­
bianki, która go odrazu poznała.

— Byłem tego prawie pewien — odparł 
minister. — On jeden je s t w stanie zrobić 
coś podobnego. Ale to znaczy, że macie prze­
ciw sobie policyę, więc uważajcie.

Jadąc do Niemiec, musicie co chwila my­
lić trop nieznanych nieprzyjaciół, którzy was 
śledzić będą i zrobią wszystko, co będzie w 
ich mocy, aby was do cesarza r.ie dopuścić, 
a spóźnienie równa się tu śmierci.

Korzystając z bytności swej w Paryżu 
hrabianka zamówiła portret Michu u Ro­
berta Lefebvre, który uchodził wtedy za naj­
znakomitszego malarza. Nie będąc pewną, 
czy zdoła ocalić rządcę, chciała, ja k  mó­
wiła, zrobić wszystko, by pamięć tego nie­
zrównanego przyjaciela przetrwała na zawsze 
w ich rodzinie.

W krótce potem Markiz de Chargeboeuf 
wyruszył wraz z Laurą do granicy Niemiec. 
Jechali znaną staroświecką landarą w towa 
rzystwie jednego służącego, który umiał po 
niemiecku. Równocześnie zmierzali w tym 
samym kierunku, panna Goujet, siostra pro­
boszcza z Gotacdem. Panna Goujet jechała no­
wą, wyśmienitą kolasą i parą dzielnych koni,

świeżo kupionych. W Nancy zamienili Bię 
skrycie, omylając w ten sposób czujność 
szpiegów.

Istotnie w Strasburgu zatrzymano Jan- 
darę maigrabiogo, nie dopuszczając je j do 
granicy, ale równocześnie margrabia z Laurą 
dotarli szczęśliwie przez Besangon do Szwaj- 
caryi. Hrabianka przejechała ten piękny kraj 
w stanie zupełnego odrętwienia, nie zwra­
cając rtjm rle jazęj uwagi na wspaniałe jego 
krajobrazy. Leżała na wpół w kolasie z u- 
czuciem zbrodniarki na śmierć skazanej, 
która zna dzień i godzinę Bwej kaźni. Mar 
kiz obawiał się chwilami, że nie dowiezie 
jej żywej na tniejRce przeznaczenia. Nie 
przeczuwał, że apatya je j była rachubą silnej 
duszy, zbierającej wszystkie swe zasoby, na 
chwilę ostateczną. Dla hrabianki ta konie­
czność upokorzenia się przed człowiekiem, 
którego zawsze nienawidziła, równała Bię 
zabiciu w sobie wszelkich uczuć szlache­
tnych.

— Och! — myślały w duchu — ta Lau­
ra, która powróci stamtąd- nie będzie w ni- 
czetn przypominać tej, która za ihwilę sko- 
? a — a . -tednocześnie powtarzała sobie, 
ce jeśli inisya je j nje powiedzie się, kuzyni 
je j skończą raczej śmiercią samobójczą, niż­
by się mieli poddać haniebnej karze, na 
którą ich skazano.

Myśl ta  padała je j wciąż na serce, jak  
sztaba rozpalonego żelaza, rzucana niegdyś 
ręką kata na członki torturowanych. Wobec 
tego świat cały zdał się je j być przysłonięty 
rozpaloną mgłą. a wszystko dokoła przy 
bierało w je j oczach fantastyczne kształty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Q - < Z . Z I E M B I C K 1
Kraków, Plac Maryacki L. 2. abok tt-ao Karliczki
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itycznych), Juko najlepszego towarzysza, do­
brego 1 szlachetnego człowieka. Byłem wte­
dy młodym fanatykiem, ale nie rozumiałem 
dobrej idei bez dobrych ludzi... Po 15 latach 
radośnie witałem Machaj-tkiego, .nie znając 
absolutnie jego nauki, nie czytałem ani je ­
dnego słowa, choć przyjechałem z ognia re- 
wolucyi w Królestwie, gdzie obok najlep­
szych ludzi, nie brakowało i bandytów; je ­
dnakie na tutejszym gruncie przyjrzawszy 
się bliżej ludziom, nie znalazłem w nich 
tych, co w Moskwie, wśród których czułem 
się szczęśliwym i z pośród których wyró- 
iniafem Machajukiego. Nie rozumiałem tu, 
dlaczego ludzie w tak niegodny sposób, za­
miast zwalczać jego naukę, rzucają się na 
jego osobę, przypomniałem sobie książkę p. 
t. „Socyalizm a państwo" Abramowakiego, 
który choć tak samo, jak  Machajski, kryty­
kuje socyalizm i socyalistów, jednak z nim 
postępowano ostrożniej. Machajski na napa­
ści nie odpowiadał, pracując w ciężkich wa 
runkach na utrzymanie. Ludzie, nie znający 
go, powtarzali za innym i: Anarchista, przy 
wódca bandytów i t. d., kiedy ten człowiek 
żył życiem więźnia, zamkniętego w celi swej, 
pokoiku o jednem oknie, kiedy jego żona 
gotowała obiady w kawalerskim pi»<*u lub 
na spirytusowej maszynce Często się spoty­
kałem z Machajskim, nigdy mnie nie agito­
wał, choć go zagadywałem o jego teorye. 
Znałem jego życie prywatne i widziałem, 
skąd czerpie środki materyalne na utrzyma­
nie, dlatego tem bardziej odczułem niespra­
wiedliwość, jaką wyrządzili mu ci, od któ­
rych bym się nigdy nie spodziewał i dopóki 
się nie przyznali sami, z nieduwierzaniem 
odnosiłem się do gazet, przynoszących te 
wiadomości.

Teraz, jak  po powstaniu (reakeya szale­
je ) musimy sobie zaśpiewać na nutę:

Okropne dzieje przyniósł nam czas
Ile Kainów jest pośród nasi

Powyższy list człowieka, który zetknął 
się bliżej z Machajskim i który nie traktuje 
bynajmniej z uprzedzeniem ruchu rewohu-yj- 
uego w Królestwie Boiskiem, przedstawi., we 
właściwem świetle sprawę Macbajskiego. — 
Gdy „Naprzód" w dobie rew o^cyjnej r oz­
pływał się niejednokrotnie nad „ekspropiv i 
c.yaml“ dokonanymi — ja k  się później oka 
zfało — przez zwykłych bandytów, tutaj kh- 
denuneyowano, jako bandytę, człowieka naj 
spokojniejszego, zagrzebanego w książkach i 
ciężką pracą zarabiającego na kawałek Chle­
ba. Skąd taka „gorliwrość“ antybandycka wo­
bec człowieka, który najmniej budził pod 
tym względem obaw? Odpowiedź jedna: 
M a c h a j s k i  s t a ł  s i ę  d l a  s o c y a l i s t ó w  
o s o b i s t o ś c i ą  n i e w y g o d n ą .  To wystar­
czyło, aby ci, co zarzutami denuncyacyi sza 
fują na prawo i lewo, w tym wypadku po­
zbyli się wszelkich skrupułów. W obozie so- 
cyalistyczuym przyjęto nawet z zadziwiają­
cym spokojem wiadomość, że władze poli­
cyjne poszły w swej „gorliwości" za przy­
kładem socyalistycznycn oskarżycieli i po­
stanowiły „badać", czy Machajski nie popeł­
nił jakiego „morderstwa" i czy nie można- 
by przysłużyć się rosyjskiej „ochranie" przez 
wydanie Machąjskiego Rosyi...

Wiadomość tę podała i „Nowa Reforma" 
bez żadnych komentarzy — godząc się v.i- 
docznie na tę gorliwość socyalistyczno poli­
cyjną... A tu właśnie sprawa Macbajskiego staje 
się skandaliczną aferą Wiadomo, że rząd ro­
syjski za pomocą f i k c y j n y c h  o s k a r ż e ń  
domaga s!ę wydania przestępców politycz­
nych. W tym wypadku jednak Roaya nie żą­
dała bynajmniej wydania Macbajskiego, lecz 
ktoś z własnej inieyatywy i z własnej „gor­
liwości" postanowił przeprowadzać „docho­
dzenia", czy Machajski nie popełnił jakiego 
„morderstwa" w granicach Rosyi. Ta zadzi­
wiająca „gorliwość", która mogłaby zwrócić 
się przeciw wszystkim wogóle poddanym ro­
syjskim  — ma jedynie na swe usprawiedli­
wienie... świadetwo, wydane Machajskiemu 
przez socyalistów

Czego chcemy P
W ostatnich czasach wszczął się ruch 

między chrześcijańską i polską młodzieżą 
handlową w Krakowie, dążąc do śclśielszej 
orgai izacyi wząjemnej samopomocy. Ruch 
ten nie zwraca się przeciw kupcom, jako 
pracodawcom i owszem, młodzież handlowa 
widząc, w jak  ciężkich warunkach rozwija 
się chrześcijański handel w Galicyi, — chce 
swoim szefom i pracodawcom iść zawsze na 
rękę, żądając w zamian uznania praw czło­
wieczeństwa, przychylności i psmocy, szcze­
gólniej przy zdobywaniu samodzielnych sta­
nowisk.

Z uprzemysłowieniem Galicyi powinno 
iść w parze uruchomienie handlu, gdyż ku­
piec je s t i będzie zawsze pośredni Gem mię­
dzy wytórcą a kupującą publicznością, a naj • 
lepiej zorganizowany przemysł, nie mając 
dobrych pośredników zbytu, nic uczynL5. nie 
zdoła.

Pomocników handlowych chrześcijan Jest 
w Krakowie wzeszło 600, praktyki ntów bli­
sko 400, czyli razem ukoło 1000 młodzieży 
handlowej chrześcijańskiej; a nie trzeba za­
pominać, że to są kadry przyszłych kupców, 
mających wyrwać handel w krąju z rąk 
wrogich nam ływiołów. Rozumiemy dobrze, 
że anarchistyczny socyalizm, jak i się, nieste­
ty, w naszym kraju zagnieździł, tylko siać 
niezgodę i burzyć potrafi, a nam właśnie po 
trzebny je s t t>fci socyalizm, który zgodę za­
prowadza. Nil* sztuka je s t burzyć, a na to 
mięjsce nic nie dać nowego, ale sztuka je s t 
stworzyć taki stan rzeczy, gdzieby praco­
dawcy i pracobiorcy w równej mierze byli 
zadowoleni, a przy dobryoh chęciach, k tó ­
rych obustrotfiie nie zabraknie, — zdołamy 
rzecz szczęśliwie przeprowadzić. Ruch nasz 
koncentruje się na razie w Stowarzyszeniu 
Kupców i Modzieży handlowej, ale później 
chcemy go r<>Z8zerzyć ta * , hy zorganizować 
wszystkich pilskich i chrześcijańskioh pomo­
cników hantfowych w Galicyi, Śląsku i Bu

kowinie. Nasze postulaty, które chcielibyś­
my przeprowadzić, są następujące:

1. Ściśle oznaczony czas praktyki, Jak 
teoretyczne lub praktyczne wykształcenie 
podczas tejże.

2. Wykształcenie uczniów, wstępujących 
do zawodu handlowego powinno się równać 
4 klasom gimnazyalnym lub realnymi, przy­
najmniej dla firm protokołowanych powinno 
być ustawą nakazane.

3. Wycofanie pomocników handlowych i 
uczniów od podawania gorących potraw i 
napojów i zastąpienie id. kelnerami, gdyż 
podawanie potraw nie należy do zawodu 
handlowego.

4. ReguJacya płac pomocników handlo­
wych według lat pracy, zdolności i stanowi­
ska w zawodzie i oznaczenie minimum płacy.

5. Przestrzeganie ustawy przemysłowej 
co do godzin pracy w handlach, święcenie 
niedzieli i udzielanie urlopów.

6: Wysyłanie kosztem publicznym zdol 
niejszych pomocników handlowych do więk­
szych miast w państwie i za granicą, celem 
nabrania większego wykształcenia handlo 
wego.

7. Zajęcie przychylnego stanowiska wo­
bec ruchu kooperatywnego (handlu współ- 
dzielczego), gdyż po wprowadzeniu ustawy 
o dowodzie uzdolnienia tylko fachowi porno 
cnicy mogą być w handlach współdzielczych 
zatrudniani, a który to handel znakomicie 
się przyczynia do zwalczania wrogiej nam 
konkurencyi, a stwierdzonem jest, że chrze­
ścijańskim kupcom tak znowu wiele nie 
szkodzi.

8. Piekąca potrzeba zakładania centrali 
handlowych (wielkich handlów hurtuwnych 
w każdej gałęzi) dla sprowadzania towarów 
dla chrześcijańskich kupców.

9. Wyszkolenie chrześcijańskich podróżu 
jących i pośredników handlowych, jako wa­
żnego czynnika dla większego handlu i prze­
mysłu, wiadomo bowiem, że kolosalny prze­
mysł i handel w Niemczech powstał zabie­
gami tychże podróżujących i pośredników 
handlowych.

10. Potrzeba uczenia się Języków otacza­
jących Polskę, chcąc bowiem rozszerzyć swoj­
ski handel między ościenne narody, musimy 
umieć z nimi się rozmówić.

U. Założenie chrześcijańskiej kasy ku 
pieckiej, któraby umożliwiała pomocnikom 
zakładanie handli i ratowała kredytem nie 
zasobnych kupców.

12 Ubezpieczenie na starość i na wypa­
dek niezdolności do pracy pomocników han­
dlowych.

13 Pomoc w razie choroby i wyposażenia 
wdów i sierót po pomocnikach handlowych.

14. Jak  najprędszego wprowadzenia usta­
wy o dowodzie uzdolnienia w Galicyi i Bu­
kowinie, tak ja k  to je s t w innych krajach 
Przedlitawii, przekonano się bowiem, że po 
usunięciu żywiołów niefachowych od handlu, 
bankructwa spadły do minimum.

15. Założenie krajowego Biura pośredni­
ctwa pracy dla chrześcijańskich pomocników 
handlowych w Krakowie, jako  ognisku chrze­
ścijańskiego handlu.

16. Zmodyfikowanie ustawy o Gremium 
kupieckim wraz z Gremiami pomocników 
handlowych, w tym duchu, by były osobno 
chrześcijańskie, a osobno żydowskie, lub nie 
wprowadzanie tejże ustawy do nieograniczo­
nego czasu, gdyż w przeciwnym razie wię­
kszość żydowska chrześcijański handel zma 
joryzuje i zdławi bez ratunku, albowiem 
znaua je s t  ich bezwzględność.

17. Zmiana ustawy wyborczej do Izb han­
dlo wo-przemysłowych w tym duchu, iżby nie 
cenzus podatkowy upoważniał do wyboru na 
członków tychże Izb, lecz by każdy samo­
dzielny kupiec, mały czy wielki, mężczyzna 
czy kobieta, miał prawo głosu; Izby handlo­
we mają wielkie bowiem znaczenie i są wa 
żnym czynnikiem dla wszelakiego handlu 
(zmiana tejże ustawy jako wyjątek dla Ga­
licyi).

18. Zaostrzenie ustawy o oszukańczych 
bankructwach i łagodniejsze postępowanie 
przy wymiarze podatków zarobkowych i oso- 
bisto-dochodowych.

19. Wreszcie ścisłe przestrzeganie ustawy 
o domokrąstwie, czyli o handlu obnośnym, 
by różne niepowołane indywidua, kupcom 
płacącym podatki i ponośzącym wielkie cię­
żary, me przynosiły szkody przez niezdrową 
konkurencyę. Sądzimy, że społeczeństwo pol­
skie i chrześcijańskie, z którego krwi i ko­
ści pochodzimy i pp. kupcy uznają powyższe 
postulaty za bardzo ważne dla naszej naro­
dowej i ekonomicznej przyszłości i całą siłą 
poprą nasze usiłowania, a szczególniej Za 
rządy miast, Rady powiatowe, Wyaział k ra ­
jowy, Sejm  krajowy, c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie Koło polskie w Wiedniu, a wreszcie 
Ich E. E. Polscy Ministrowie zasiadający w 
Radzie Korony, a młodzież nandlowa uczyni 
co do niej należy.

W końcu przestrzegamy Szan. Kolegów 
przed przystępowaniem do rozmaitych grup 
m'ejscowych t. z. Zentrallvereinu der Han- 
delsangestelten Oesterreich w Wiedniu, z któ­
rego przekonaniami politycznymi się nie go­
dzimy, a który to związek składający się 
z wrogich nam żywiołów je s t  nieprzychylny 
naszemu narodowi i społeczeństwu. Na osta­
tku wzywamy tych Szan. Kolegów w Krako­
wie i Podgórzu, którzy się jeszcze do Sto­
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej 
nie wpisali, by to natychmiast uczynili, S to ­
warzyszenie to bowiem chcemy przekształ­
cić w tym kierunku, hy przede wszystkie) n 
służyło ogółowi chrześcijańskiej młodzieży 
handlowej l strzegło je j interesów.
Za Komitet chrześcijańskiej Młodzieży Han 

dlowej w Krakowie:
Jan Makosiński, Franciszek Maślanka,

Tadeusz Puciński, Jdn Siekierski,
Jan Wilczyński (junior).

Nowy Mojżesz.
p, Ernest Breiter rusko-żydowsko-nie

miecko-soeyalistycziio-radykalny poseł Jednej
z lw o w s k ic h  dzielnic, r e d a k t o r  i w y a a w c a  
„ M o n ito r a "  b o h a t e r  l ic z n y c h  p o je d y n k ó w ,

które nigdy się nie odbyły, słowem mąż nie­
zwykle głośny na Łyczakowie i ul. Gródec 
kiej,*ale widocznie jeszcze tym rozgłosem 
niezaspokojony ma wystąpić w zupełnie nowej 
roli: zbawcy, proroka i wodza ludu wybra­
nego. — P. Ernest Breiter staje na czele 
deputacyi szynkarzy żydowskich, którzy kon- 
cesyi nie otrzymali i powiedzie ich do pre­
zydenta gabinetu, a może nawet do... stóp 
cesarza.

Wiadumość ta zelektryzuje niezawodnie 
całą żydowską Galicyę, zwłaszcza, że p. Brei­
ter ofiarowuje podobno cały pociąg nieszczę 
snym szynaarzom i własnym kosztem będzie 
ich ugaszczał w cislitawskięj stolicy...

Mamy więc w Galicyi nowego Mojżesza, 
który poprowadzi Izraelitów do ziemi obie­
canej, wódką i spirytusem płynącej, aby mo­
gli temi specyałami uraczyć sowicie biednych 
chłopów galicyjskich...

Ci chłopi są do tego stopnia uparci i nie 
kulturalni, że nie chcą korzystać z dobro­
dziejstw szynkowych, ofiarowanych im wspa­
niałomyślnie przez żydów; więc p. Breiter, 
z urzędu i tradycyi opiekun żydowskiego 
plemienia, chce z m u s i ć  Polaków, żeby przy­
jęli pokornie tych parę tysięcy szynków, ja ­
kimi żydzi chcą nas uszczęśliwić.

Tego właśnie ma dopiąć deputacya szyn­
karska, którą organizuje p. Breiter. Zdaje 
się jednak, że redaktor „Monitora" liczy prze- 
dewszyMJPem na popłoch, jaki wywoła w 
Wiedniu najazd kilkuset chałaciarzy galicyj­
skich...

Co do nas, życzymy p. Breiterowi, aby 
rolę Mojże-za wypełnił aż d > końca. Niechże 
wyprowadzi w s z y s t k i c h  żydów z Gali­
cyi, gdzie jeM, im tak źle, że aż trzeba spe- 
cyalną ankietę zwoływać dla ich obrony — 
i niech ich osadzi gdziekolwiek poza grani­
cami niewdzięcznej Polski i tam niech z ni­
mi pozostanie. Będzie to z jego stronj czyn 
prawdziwie wielki, który mu zapewni sławę 
nierównie trwalszą, niż wszystkie jego nie­
doszłe pojedynki i sądy honorowe...

Krowodrza i Warszawskie 
a Dr Leo.

Deputacya Związku kat. właścicieli realności 
w Krowodrzy udała się w niedzielą do prezydenta 
miasta Dra Lea, i wręczyła mu obszerny me- 
uioryał, obejmujący postulaty dzielnicy XVII. i 
XVIII. Udział w niej brali pp.: Stanisław Stą- 
czek, prezes Związku, Dr Piotr Brzeziński, prof. 
Uniwersytetu, Adam Zbroja, radca miejski, Ale­
ksander Czapetowiez, inspektor kolejowy, Karol 
Uznański, właściciel realności, Jan Barański, eme- 
r j t.owany inspektor kolejowy, inżynier Ignacy 
Zbroja, Franciszek Rajtar, Jan Dymek, Jan 
Kanty Chwastek, Andrzęj Kawalec, właściciele 
realności i p. Romanowski, radca miejski. Bra­
kło p. Andrzeja Guzikowskiego, radcy miasta, 
który mimo zaproszenia uznał za stosowne nie 
zjawić się i nawet nieusprawiedliwić swojej nie­
obecności, mimo, że chodziło tu o żywotne inte­
resy jego dzielnicy. Wyborcy za tę pieczę wdzię­
czni mu niewątpliwie będą.

Przyjęcie deputacyi trwało około półtorej 
godziny. Prezes p. Stączeh streścił na wstępie 
treść memoryału, prosząc p. prezydenta o oso­
biste zainteresowanie się poruszonymi w luemo- 
ryale żądaniami i stwierdzając fakt, iż dzielnica 
XVII. i XVIII. są najbardziej zanicJh .ne pod 
względem gospodarki gminnej. Zastrzegł się też 
przeciw stosowaniu noweli do ustawy budowla­
nej, oraz przeciw pobieraniu podatku wodocią­
gowego w tych częściach dzielnic, gdzie dotąd 
wodociągu mieJslDego nie urządzono.

W końca wskazał na potrzeby najb lższej 
przyszłości Krowodrzy i Warszawskiego, doma­
gając się regulacyi potoka Biatuchy, zniesienia 
rejonu fortecznego wewnątrz tych dzielnic oraz 
budowy tramwaju na Prądaik Czerwony.

Pan prezydent uznał fakt zaniedbania, o- 
świadczył jednak, że z powodu braku funduszów 
i braku sił technicznych podołać naraz wszyst­
kiemu nie można. O szczegółach zaniedbań do­
tąd nie byt poinformowany (?), żąda więc, by 
na przyszłość każdy z obywateli za pomocą 
kartki korespondencyjnej o dolegliwościaon swo­
ich go zawiadomił, a starać się będzie zie na­
prawić. Uspakajał, by nowelą budowlaną się nie- 
przerażać, bo ciężary, jakie pociąga za sebą, nie 
będą tak wielkie, jak  to niektórzy obliczyli. 
Podatek wodociągowy potrąca się prawdopodo­
bnie skutkiem niejasności dotyczącej umowy, 
którą komisya rekursowa na korzyść miasta — 
a tem samem na szkodę obywateli interpretuje. 
Sprawę tą zbada osobiście i ewentualnie krzywdę 
naprawi. Reszta spraw zaopiekuje się równie 
troskliwie, prosi Jodynie o cierpliwość. (Co do 
noweli budowlanej, to p. prezydent uzaojc ją  za 
konieczną i usprawiedliwioną, bo skoro skutkiem 
ulepszeń, wartość gruntów w dzielnicach przy­
łączonych znacznie się podniesie, koszty tego 
właściciele tych gruntów bezpośrednio pokryć 
powinni. Dlaczego Dr Leo nie przewidział tego 
w chwili, gdy zawierał umowę o przyłączenie 
z gminami? Czy właściciele realności śródmie­
ścia dużo na ten sam cel miastu zapłacili, gdy 
wartość ich realności również się p o t r o i ł a ?  
(przyp. Redakcyi).

Wkońcu oświadczył Dr Leo, że nikt do­
tychczas surowości noweli budowlanej nie od­
czuł na swojej skórze, a obawy są nieuzasa­
dnione.

Przemówienie prezydenta czyniło wrażenie 
odprawy tym, którzy ośmielają się „mącić spo­
kój", jaki w roku ubiegłym w dzielnicach przy­
łączonych panował. Zapomniano jednak przy- 
tern, że był to tylko okrts oczekiwania na 
słodkie obietnice poczynione podczas pertrakta- 
cyi o przyłączenie. Ten okres miodowych mie 
sięcy minął, a rozpoczyna się zwyczajny tryb 
szarego życia i ono to, a nie postronna agita- 
cya wywołuje obecnie głosy rozczarowania.

Przemawiali jeszcze pp. Jan Kanty Chwa­
stek, Jar Barański oraz Dr Brzeziński, poczem 
p. radca Romanowski wyśpiewał hymn pochwal­
ny, podnosząc, co dotąd za jego interwencyą i 
dzięki szczególniejszej przychylności dla niego 
p. prezydenta Warszawskie zyskało. Przyznał 
otwarcie, że nie miał dotychczas możności zbli 
żyć się do wyborców, że żale prz z Zwiąż k 
podniesione dotychczas były urn zupeiaie obce, 
lecz przyrzeka, iż odtąd się poprawi i nawet 
na członka Związkn aię wpisze. Wynurzonia te

jednak bardzo smutne wydały świadectwo sa­
memu mówcy, który nie znając potrzeb dzielni­
cy przezeń reprezentowanej w Radzie miejskiej, 
miał przed kilku dniami odwagę sekry; od­
nośnej zapewniać, iż na Warszaw skiem wszystko 
we wzorowym znajduje się porządku, począwszy 
od oświetlenia a skończywszy n* cnodnikach. 
Było też ono niewątpliwie tylko przygrywką 
do zbliżających się wyborów, która jednak nie 
wywołała zamierzonego efektu. Nie pomoże ró­
wnież i pomysł p. prezydenta, aby przedstawi­
ciele gmin przyłączonych wnosili zażalenia za- 
pomocą kart, mający na cela ratowanie zagro­
żonej pozyoyi radców, którzy bezczynnie w Ra­
dzie miejskiej zasiadając, nic tam dla swych 
dzielnic nie zrobili. Jedynem lekarstwem może 
być tu tylko zastąpienie tych panów przy naj­
bliższych wyborach ludźmi energii i czynu, a 
narazie organizowanie się i urabianie zdrowej 
opinii przez publiczne omawianie tych żywo­
tnych dla całego Krakowa spraw w niezawisłej 
prasie.

Ruch antyalkoholowy w Krain.
Z  Rabki — styczeń 1911.

Pud hasłom precz „z karczm?., precz z alko­
holem" -— przeżyliśmy rok 1910. Karcżmy, ich 
ograniczenie, wyrwanie chociaż w części z rąk 
żydowskich, to stały temat rozmów ludu na­
szego w tym roku, do którego powracał przy 
każdej sposobności. Bogu dzięki mówił nieje­
den — od Nowego Roku nie będzie już karczmy 
we wsi naszej, mniej będzie awantur, zgorsze­
nia, zapanuje spokój w niejednej rodzinie.

Precz z karczmą 1 — to stała rubryka pism 
ludowych. Reformujmy gospodarkę wsi naszych, 
ale zacznijmy od najpotrzebniejszej: wyrzućmy 
karczmy, zdejmijmy tę zmorą, gniotącą piersi 
ludu naszego, dajmy mu rozrywkę uczciwą, po­
żyteczniejszą, by stał się zdrowym pniem na­
rodu, z którego |wyjdą kmiecie i gazdowie o 
krzepkich głowach, aercach i ramionach, jak ich 
ojców, co pod Grunwaldem Krzyżaków tłukli, co 
w póttrzeciasta lat później za Jana Kazimierza 
ciupagami Szwedów pędzili z przepaścistych wą­
wozów górskich.]

W tych stronach, gdzie niegdyś odłamy 
skalne miażdżyły szwedzkich rajtarów, na progu 
Podhala leży parafia R a b k a .  Dziś Szwedzi da­
leko za morzem, z innym wrogiem zmaga się 
lud tutejszy: z a l k o h o l e m l  By przekonać 
się, źe u nas alkohol zbiera, obfite żniwo, dosyć 
przejść się po tak zwanym „rynku"! Najpryn- 
cypalniejszy dom — to propinacya — długi, 
Jak krakowskie Sukiennice, a sezon w nim cały 
roK....

Nie brakło i tu ludzi, duchem obywatelskim 
owianych, którzy myśleli c tem, jakby tych nie­
szczęśliwych, nieraz niewidzącycb, co z sobą w 
niedzielę po nabożeństwie zrobić — zająć 
czemś pożytecznem. Niestety brak miejsca, od 
powieuniego sta) temu na przeszkodzie. Aż w 
tym roku (1910) /. b u d o w a n o  do m g mi n n y .  
Przy okazyi poświęcenia tegoż, tutejszy orga­
nista i dyrektor kasy Raiffeisena, p. K o ł a ­
czek,  podniósł na nowo myśl założenia Czy­
telni, dla której chętnie sali użyczy. Wszyscy 
przyklasnęli tej myśli pięknej, imeyator w czyn 
ją  zamienił, sam przyjął ciężar przewodnictwa, 
stara się o prelegentów i odtąd każdej niedzieli 
sala po brzegi wypełniona.

Pierwsze początki istnienia upamiętniła Czy 
telniu tutejsza urządzeniem w i e c u  p r z e c i w ­
a l k o h o l o w e g o ,  dnia 18 grudnia 1910 r., na 
który „Eleuterya" krakowska przysłała prele­
genta, p. K u r t z m a n a .  Na zapowiedziany 
wiec, chociaż doraźnie urządzony, zeszły się tłu­
my nietylko włościan miejscowych i okolicy, ale 
gospodyń, dzieci szkolnych, nauczycielstwo z pa­
rafii i ioteligeneya miejscowa. W skupieniu wy­
słuchali obecni słów prelegenta, przedstawiają­
cych w wykładzie p. t. „Walka z alkoholem i 
karczną" — czem jest alkohol dla zdrowia je ­
dnostki i narodu, a popartych demonstracyami. 
Huczne oklaski i brawa, jakimi zgromadzeni na­
grodzili słowa jego — świadczyły o tem, że 
trafiły do przekonania wszystkich.

Następnie przewodniczący wiecu, wikary X. 
W a j d a ,  wskazał zgromadzonym, że ogranicze­
nie szynków, to dopiero początek wielkiego 
dzieła, że trzeba nam dążyć do tego, by prze­
prowadzić ustawę o z r m y k a n i u s z y n k ó w  
w n i e d z i e l ę  i ś wi ę t a ,  że obowiązkiem na­
szym jest pizypominąć tę sprawę postom w dro­
dze petycyi i rezolucyi wiecowych. Podniósł na­
stępnie ten piękny czyn licznych na szczęście 
gmin w kraju, które oświadczyły, że nie chcą 
mieć szynków u siebie, stawiając ich postąpie­
nie, jako godne naśladowania i pochwały.

W dyskusyi podniosły się głosy w sprawie 
usunięcia arczmy w miejscu krzyżowania się 3 go­
ścińców — jest od szeregu lat źródłem zgnilizny 
moralnej i ruiny materyalnej wielu rodzin tu 
tejszych. To też właściciel tej karczmy, żyd 
Goldman, wcale nie wierzył, że koncesyę po 
Nowym Roku otrzyma — tembardziej, że już 
dwa razy bankrutował. Ale ciemnota i alkohol, 
to dwa czynniki, które pomagają żydowi-kar­
czmarzowi lud biedny wyzyskiwać. Oto jeden 
z obywateli skawiańskich, leszcze radny, Józ. 
S., z latarnią w ?*ęku późnym wieczorem, cho­
dził po wsi z żydówką i zbierał podpisy, że 
karczma na Zaborni potrzebna. Jednogłośnie 
potępiono postępowanie tego radnego, jak  i 
kilku innych, którzy ułatwili karczmarzowi o- 
traymanle koncesyi.

Wreszcie wezwał przewodniczący wic-cu ze­
branych to kupowanie i załatwianie wszelkich 
sprawunków przedowszystkiem u swoich, u ka­
tolików i przedłożył dwa wnioski, które przez 
aklamacye uchwalono:

Zgromadzeni obywatele parafii Rabka na 
wiecu przeciwalkoholowym 1) domagają się sta­
nowczo od postów swoich w sejmie i parlamen­
cie przeprowadzenia ustawy o zamykaniu szyn­
ków w niedzielę i święta; 2) wyrażają uznanie 
i pochchwałę tym gminom w kr a a  naszym, 
które szynki ze wsi swoich wyrugowały.

W zakończeniu tego sprawozdania podnieść 
należy zisługi Zarządu Krakowskiej „Eleuteryi", 
który z inieyatywy swego członka Józefa Cie­
plika, a z naszej wioski Skawy, pochodzącego, 
ułatwia nam pracę oświatową w tym zakątku 
górskim

Prócz wiecu, powyżej streszczonego, nadmie­
nić winianem, że „Eleuterya" już w lecie ze­
szłego roku (1910) urządziła podobny wiec ab­

stynencki połączony z obchodem grunwaldzkim 
i otwarciem Czytelni T. S. L. w Skawie. Mamy 
nadzieję — że i nadal nie poskąpi nam „Hleu- 
terya" swej gotowości i ofiarności — mimo uie- 
zasobnych podoeno funduszów — w wysyłania 
prelegentów do naszych Czytelni w Rabce i 
w Skawie. Jeden z uczestn ikór

GABRYELSKA. Krzjrsztofory, Kraków
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 
za gotówKę lub na spłaty nawet dwudziesto- 
miesięczne. Instrumenty używane od cen 

najniższych.

Pracz z towarem prr»kimi 
E a p a fe it  t y ik t  a  ekrssóciJaH i

KRONIKA.
KALENDARZYK ASSRONOMICZN’? . Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 14: 
zachód przypada o godz. 4 minut 33; dłuąose dnia 
godzin 9 mina 18.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwarlek 
NMP. Gromn., pojutrze w piątek Błażeja.

M etropolita ruski nr. Szeptycki z ł o ż y ć  
mi a ł  g o d n o ś ć  w i c e m a r s z a ł k a  a e j  c m 
g a l i c y j s k i e g o .  Tę wiadomość podaje 
lwowska „Gazeta wieczorna". Ks. metropo­
lita Szeptycki był wicemarszałkiem Sejmu 
od szeregu lat, atoli bardzo rzadko przewo­
dniczył obradom sejmowym, gdyż marszałek 
hr. Badeni nie chciał go trudzić tą ćmudną 
czynnością i sam całymi tygodniami prowa­
dził obrady Sejmu. Podczas ostatniej sesyi 
X Szeptycki bawił w Ameryce i wcale nie 
brał udziału w obradach Sejmu.

Złożenie wicemarszałkostwa stoi pode- 
bno w związku z podróżą metropolitę? de 
Wiednia i jego posłuchaniem u cesarza. P o­
dróży tej ze strony polskiej przypisywane 
od początku wielką polityczną doniosłość.

W icemarszałka Sejmu mianuje zawaee 
cesarz, podobnie ja k  marszałka. Niezawodnie 
następcą hr. Szeptyckiego, gdyby się spra­
wdziła wiadomość o jego ustąpieniu z wi­
cemarszałkostwa, zostanie Rusin-ukrainiec, 
może biskup przemyski C z e c h o w i c z  lub 
wybitniejszy poseł ukraiński, np. Dr Euge­
niusz O l e ś n i c k i .

Z Banku galicyjskiego dla handlu i przem y­
słu W Krakowie otrzymujemy następujący ko­
munikat :

Rada zawiadowcza Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, na posiedzenia 
odbytem dnia 30 stycznia b. r., postanowiła aa 
wniosek dyrekcyi, ceieir zadośćuczynienia wyra­
stającej potrzebie kredytu hipotecznego, rozsze­
rzyć zakres działania Banku przez otwarcie Od­
działu hipotecznego i przystąpić do emisyi 41/,* , 
Listów zastawnych Banku, na podstawi* psob­
sługującego mu z mocy statutu prawa.

Zarazem postanowiła Rada zawiadowcza od­
nośnie do udsielanych przez Bask kredytów bu­
dowlanych, wprowadzić dla klienteli Banka pewa* 
ułatwienia, a w szczególności udzielać aa przg- 
szłość kredytów budowlanych do połowy przy­
jętego przez Bank szacunku danej realności, za 
zabezpieczeniem bipotecznem n plen.tzftm miej­
scu w formie skryptu dłużnego.

W końcu uchwaliła Rada zawiadowcza pod­
nieść dotychczasowy kapitał akcyjny de wyse- 
kośi-i 4,000.000 koron — przez wydani* ae- 
wych 3750 sztuk pełno wypłaconych akeyi p* 
400 koron nominalnej wartości na sumą 1,500.0*9 
koron.

Beznadziejny stan m etropolity w a rs za w ­
skiego. ,Kuryer Warszawski donosi:

Stan arcybiskupa warszawskiego X. Win­
centego Chościak Popiela jest niemal b e»a- 
dziejny. Dostojny chory jest bardzo wyczerpany 
i osłabiony.

Przy łożu arcypasterza zgromadza się naj­
bliższa rodzina i czuwają na zmianę członkowie 
kapitały wa-szawskiej.

K raków , dnia 1 lutego. 
O tw arcie  Inspektoratu pocztowego w  K ra­

kowie. Wczoraj wieczorem na uroczyste otwar­
cie Inspektoratu pocztowego przybyli z Wie­
dnia : generalny dyrektor poczt, szef sekeyi Dr 
Wagner, radcy ministeryalni Poscb i Hoffcr — 
oraz koncepista minięteryalny Jonak. Ze Lwo­
wa przyjechali prezydent lwowskiej dyrekeyi 
loczt i telegrafów radca dworu Wopaterzi i 
radca pocztowy Dr J&kesch.

Dzisiaj o godz. l l  przedpołudniem zebrali 
się w biurze dyrektora poczty przybyli z 'Wie­
dnia i Lwowa dygnitarze, naczelnik nowo utwo­
rzonego Inspektoratu radcę dworu Maryan Bi­
liński, nowy dyrektor krakowskiego ussędu po­
cztowego, naczelnicy sekcyi telegrafu i telefo­
nu, oraz naczelnicy wszystkich eraryalnyeh 
urzędów pocztowych z okręgu Inspektoratu. — 
Wprowadzenia w życie nowego urzędu dokonał 
szef sekcyi Dr Wagner.

W przemowacn zaznaczono, że Inspektorat 
pocztowy w Krakowie jogt powołany do nadzo­
rowania i należytego popierania w® wszystkich 
Kierunkach wykonywania służby pocztowej, te­
legraficznej i telefonicznej w przydzielonych ma 
urzędach. Do zakresu jego należy esnwanie nad 
prawidłową m&nipulacyą pieniężną. Ma en da­
lej obok wykonywania kontroli udzielać wszo* 
dzie potrzebnych pouczeń i wskazówek, oraz 
przez wydawanie bezpośrednich zarządzeń pod­
ległym urzędom, przyczyniać się do uproszcze­
nia i przyspieszenia toku służby.

Po otwarciu urzędu przybyli z Wiednia i 
Lwowa urzędnicy złożyli wizytę prezydentowi 
miasta Dr Leo.

O godz. 1 wyduje graina miasta Krakewa 
obiad na cześć gości w salach Starego Teatru 
a wieczorem Izba handlowa i przemysłowa urzą­
dza w Grand Hotelu na cześć ich przyjęcie.

. Lekarze p rzeciw  m a n za łk o w i. O trzym ujem y  
następujące pismo:

Marszałek krajowy, Stanisław hr. B a  de u i, 
otwierając przed kilku dniami ankietę żydowską, 
wypowiedział: „Nędza żydowska jest częśoią tylko 
ogólnej biedy krajowej, którą leczyć trzeba ko­
niecznie; a leczyć ją  t-zeba n ie  j a k  l e k a r z  
t a k i ,  k t ó r y  p r z y s z e d ł s z y  do c h a t y

Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie książeczki wkładkowePrzyjm uje w kładki w  r a ­
chunku bieżącym  i na

W iękśze kw oty w yp łaca  bez w ypow iedzenia. — Podatek rentowy opłaca Bank z własnyeh funduszów 
. . .  « _  .  r < w      o   a *  jl t Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zUcenia aa giełdy krąjow* i r»-

Kapitał akcyjny 130 milionów koron. Fundusze rezery owe 39 tnilionóvi lioTon graniczne pod najdogodniejszymi warunkami.
Kantor Wymiany z dniem 15 llpca b. r. przeniesiony dolokalu parterowego (Rynek główny, Linia A -B  L. 44).
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c h o r e g o ,  p r a g n i e  s t a ć  s i ą  w n i e j  go­
ś c i e m  c z ę s t y m,  co d z ie n ny m. Należy nam 
być lekarzem, który przeciwnie chce chorobą 
wyleczyć i więcej już do chorego nie przycho­
dzić".

Izba lekarska zachodnio-galieyjska, stwier 
dzając, że stówa powyższe, wypowiedziane bez 
Zuajomości zasad etyki lekarskiej i z pominię 
Ciem powszechnie znanej filantropijnej działał 
ności ogółu lekarzy, i to przez męża, stojącego 
na czele zarządu kraju, c.ężko dotykają lekarzy 
i podkopują powagę sianu lekarskiego w spo­
łeczeństwie, uważa za swój obowiązek przeciw 
tej enuncyacyi gorąco zaprotestować.

Za Izbę lekarską zachodnio-galicyjaką: se 
kretarz: Dr Ackermann, prezydent: Dr Schoen 
gut.

Muzyka kościelna Dnia 2 lutego o godz. 12 
w kościele Maryackiem dyrektor Feliks Nowo­
wiejski odegra na organach preludya pastoralne 
Bacha, Ouilmenta, Żeleńskiego, Suszyńskiego, 
Nowowiejskiego.

Z powodu zapowiedzianej' na pierwszy  
Czw artek uroczystości Obłóczyn w kościele SS. 
Felicyanek na Smoleńsku, Msza św. na intencyę 
Arcybractwa wynagr. Adoracyi Przenajświętsze­
go Sakramentu odbędzie się wyjątkowo w lutym, 
w drugi czwartek o godzinie 8 rano.

„Dziennik karn aw ało w y", poświęcony w zna 
cznej części zdarzeniom obecnej karnawałowej 
epoki, godnym, aby je  choć na chwilę uchwy 
ćić we wklęsłe zwierciadło satyry i humoru — 
wyjdzie w żywem słowie w piątek dnia 10 bm 
o godz. 7 wieczorem w sali Starego Teatru. — 
Dział „Kroniki", oparty na aktualności, a trak­
towany w formie nlotnych satyrycznych uwag, 
objął p. Aleksander K a r c z ,  współredaktor 
„Nowej Reformy". P. Roman P i l a r z ,  członek 
redakcyi „Czasu" wygłosi sprawozdanie z roz 
dawnictwa nagród cnoty w Krakowie, ntworzo 
nych na wzór francuskiej fundacyl Monthyona.

Bilety zamawiać można kartą koresponden- 
cyjną pod adresem: „Peusyonat studencki, plac 
Maryacki L. 9 II p,a.

Spraw y miejskie. Wczoraj odbyło się w sali 
obrad Magistratu posiedzenie k o m i s y i  bu 
d ż e t o w e j  pod przewodnictwem prezydenta Dr 
Leo. Po wyjaśnieniu przez prezydenta głównych 
różnic między budżetem roku zeszłego a preli 
tuinarzem na rok obecny stwierdzono, że mimo 
znacznego wzrostu wydatków w budżecie na rok 
1911 wzrost dochodów pozwolił na zestawienie 
budżetu z nadwyżką koron 291.

Komisya wybrała referentów dla poszczegól­
nych działów bndżetu. W przyszłym tygodnia 
odbędą się dalsze posiedzenia komisyi budże­
towej.

Z tea tru  miejskiego. Przypominamy że przed­
stawienie operowe „Jaś i Małgosia" odbędzie 
się w piątek dnia 3 bm. na cel dobroczynny, a 
to w połowie na bursę akademicką i zakład 
dla sierot.

W interesującej sztuce Bataille’a „Panna 
głupia", którą teatr krakowski wystawia w so­
botę, grają pp. Janiczówna (rola tytułowa), Wy­
socka, Wolska, Rommówna, Kopczewska, Je- 
dnowski, Sosnowski, Szczurkiewicz, Kosiński, 
Brandt, Bojnarowski, Miedniak, Judeyko, Nowi­
cki 1 w. i. „Panna głupia", której tytuł wzię­
ty jest ze znanej biblijnej przypowieści, była 
największą atrakcją zeszłorocznego sezonu w 
Paryżu, a w roku bieżącym rozpoczął się tryum- 
falay pochód je j po scenach europejskich.

Z Tow . filozoficznego. W piątek dnia 3 lu­
tego odbędzie się w Uniwersytecie Jagiellońskim 
staraniem Tow. filozofiezaego odczyt prof Dra 
M. S t r a s z e w s k i e g o  p. n. „Zygmunt Kra­
siński". Początek o godzinie 6 wieczór.

Z  prezydyum „Polskiego Zw iązku Chrześci- 
jańsko-eocyalnego". We wtorek dnia 7 lutego 
b. r. w Domu robotniczym w Krakowie (przy 
ul. św. Tomasza) o godz. 5 pepcŁ, odbędzie się 
z e b r a n i e  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Związku. 
Na porządku dziennym: 1) Odczytanie proto­
kołu z ostatniego zebrania, 2) Wybór sekreta­
rza, 3) Kwesty? złączenia stowarzyszeń kato­
lickich, 4) Związek przyjaciół południowych Sło­
wian, 5) Prasa, 6) Ogólny Zjazd stronnictwa, 
4) Wnioski.

Nie wątpimy, że każdy członek Zarząd a 
Głównego, poczuwając się do przyjętego na sie­
bie obowiązku bez względu na swoje osobiste 
przeszkody, na posiedzeniu to przybędzie, zda­
jąc sobie sprawę, o jak ważne i decydujące u- 
chwały tu idzie.

Stanisław Jasiński, prozę?. 
W ydział S tow arzyszenia nauczycielek ogła­

sza konkurs na stypendyuin im. ś. p. Wandy 
Żeleńskiej. Ubiegać się mogą o takowe nau­
czycielki niezdolne do pracy, będące członkami 
Stowarzyszenia. Podania wnosić należy do se- 
kretaryatn (ul. Karmelicka L. 36, I p.) między 
godz. 11— 1 przedpołudniem i 3— 6 popoł.

10 ty  z kolei odczyt w  IX kole T. S. L. im. 
„ K r ó l o w e j  J a d w i g i "  odbędzie się dnia 3 
lutego (Mikołajska 10) o godz 5 popoł. Czytać 
będzie p. Strokowa pierwszą część epopei Ko-

szego kadryla stanęło przeszło 80 par. Tańce 
dobijano białym mazurem o godzinie 7 -mei rano.

Mimo strajku na Uniwersytecie — bal aka­
demicki nie zastrajkował i ochoczo bawiono się 
do białego dnia.

Józef daje się poznać... Przed parn tygo­
dniami donosiliśmy o aresztowaniu niejakiego 
Józefa Bauma, który ukradł pewnemu emigran­
towi dziewięćset kilkadziesiąt rubli. Przez długi 
czas wypierał się Baum zarzucanego mu czynu, 
przedstawiając się, jako człowiek spokojny, ja  
ko handlarz koni, któremu przez to aresztowa­
nie krzywdę wyrządzono. Ostatecznie jednak 
widząc, że dłaższy opór nie przyda się na nic, 
tern więcej, że niektórzy funkeyonaryusze po­
licji przypominali sobie znaną im skądś z da 
wna jego fizyognomię, Józef dał się poznać. 
Przyznał się, że nazywa się właściwie Jakób 
Bachner — a to sympatyczne nazwisko przy 
pomniało policyi z dawna znanego złodzieja 
kieszonkowego i włóczęgę, który z zasady po 
każdem aresztowaniu za swe czyny udawał u- 
mysłowo chorego.

Nieletni złodzieje kieszonkowi Na placu No
wym wielkie zgorszenie wywołał wczoraj widok 
dwóch pijanych, zataczających się młodocianych 
uliczników, którzy w stanie nawpół przytomnym 
roztrącali przechodzącą publiczność. Między in­
nymi przyczepili się ulicznicy do przechodzącej 
tamtędy Rozalii Seidenfrauowej, która uwolniw 
szy się wreszcie od napastników, ze zdumieniom 
stwierdziła... brak portmonetki. Na wszczęty 
przez poszkodowaną alarm, ulicznicy całkiem 
przytomnie i trzeźwo poczęli zmykać. Przychwy­
cono jednak jednego z nich, 10-letniego Adama 
Bathę, który przed komisarzem policyi tłuma­
czył się, że kradzieży dokonał z namowy zbie­
głego kolegi Stanisława Kozika, który był auto 
rem pomysłu, by udawać stan nietrzeźwy

Wczoraj w Rynku głównym małoletni, znany 
złodziej kieszonkowy Wincenty Kiebzak, skradł 
pewnej służącej z kieszeni pormonetkę z kilku 
koronami. Ostrożna dziewczyna zdołała Kiebzaka 
przychwycić za rękę i oddała go w ręce policyi 

Aresztowano wczoraj 12-letniego Jana Ho- 
lika, który wraz z dwoma towarzyszami włamał 
się do piwnicy w jednym z domów przy ulicy 
Krakowskiej i ukradł kilka naczyń emaliowa 
nych.

nopnickiej p. t. „ Pa n  B a l c e r  w B r a z y l i i .  
Wstęp wolny.

P ro tek to ra t nad balem na cele Towarzystwa 
walki z gruźlicą, który się odbędzie dnia 20 
bm. przyjęła księżna Hieronimowa R a d z i w i ł ­
ł owa.

Pod znakiem strajku. Bal Tow. wzajemnej 
pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbył się wczoraj w sali Starego Teatru pod 
silnem wrażeniem strajku na Uniwersytecie. 
Pierwotnie przypuszczano nawet, że bal się nie 
odbędzie. Pogłoska ta wpłynęła nawet trochę 
ujemnie na ilość obecnych. Strajk nniweraytecki 
zaznaczył się na balu tern, że z profesorów przy­
byli tylko prof.: Krzymoski i Michalski. Na 
chwilę zjawił się także prezydent Leo. Nie wpły­
nęło to jednak na wesoły nastrój, jaki na balu 
panował. Rojno było i gwarno — strejkowcy i 
antystrajkowi stanęli ramię do ramienia, aby 
nadobnym danserkom, których było wiele, nie 
pozwolić spoczywać.

Przy dźwiękach orkiestry 13 p. p. wirowały 
barwne węże par, mniemąc się i skrząc. Cichą 
królową balu była urodą i strojem panna Pr., 
widocznie słuchaczka „antyetrajkowa".

Aranżer przy jednej z figur kadryla w bar­
dzo dowcipny Bposób zestawił w figurze barz.y 
sukien pań. Najmniejsze koło tworzyły suknie 
czarne, większe różowe, trzecie z rzędu niebie­
skie i zielone, ostatnie największe białe i żółte. 
Czerwoną suknię miała tylko jedna danserka i 
ta stanowiła środek wirujących kół. Do pierw-

Z instytutu Muzycznags. We czwartek ania 2 bm. 
o godz. l i  rano odbędzie się w lokalu Instytutu (św. 
Anny 2) poranek kameralny ucznów Instytutu. W pro­
gramie ntwory kameralne, solowe instrumentalne i 
wokalne, oraz chóralne (chóry uczniów InstJ. Wstęp 
dła wszystkich wolny.

Na balu „Enplre11 na korzyść budowy Domu aka­
demickiego dla słuchaczek, obowiązki gospodyń 
przyjęły Panie, nazwiska których podajemy niżej. Bal 
odbędzie się dnia 11 nie zaś 12) lutego i zapowiada 
się ja k  najlepiej. Gospodyniami s ą :

Teodorowa Aientowiczowa, Stanisławowa hr. Ba- 
deniowa, Maryanowa Bilińska, Piotrowa Bieńkowska, 
Tadeuszowa Browiczowa, Eugeniuszowa Borzęcka, 
Władysławowa B od n arowa, Adamowa Boguszowa, 
Napoleonowa Cybulska, Franciszkowa Szwarzenberg- 
Czerna, M, Darowska, Wilhelmowa Dadlezowa, Stani­
sławowa Estreicherowa, Xawerowa Fierichowa, Jano­
wa Fiszerowa, Ludmiła Fedorowiczówna, Janow a ba­
ronowa GOtz-Okocimska, Stanisławowa Gólska, Kon­
radowi Glińska, W anda Grocholska, Witol iowa Hau- 
snerowa, Walorowa Jaw orska, Leopoldowa Jaworska, 
Edwardowa Janczewska, Stefanowa Jentysowa, Ka­
rolewa Kiecka, Wojciechowa Kossakowa, Zygmunto- 
wa Kowalska, Edwardowa Korczyńska, Franciszkowa 
Krzysztalowiczowa, Adamowa Krzyżanowska, Stani­
sławowa Krzyżanowska, Leonowa Kulczyńska, Juliu- 
szowa Leowa, Józefowa Łazarska, Wincentowa Łep- 
kowska, Janowa Łosiowa, Leonowa Marchewska, Ka­
zimierzo wa Morawska, Erwiuowa Mięso wieżowa, J ó ­
zefowa Morozewiczowa, Franciszkowa Łubieńska, Jó ­
zefowa Muczkowska, Jackow a MaUzewska, Kazimie- 
rzowa ks. Lubomirska, Leonowa Marchlewska Tadeu­
szowa Małachowska, Julianowa Nowakowa, Franci- 
szkuwa Nowotnowa, Stanisławowa Pareńska, Kon- 
atantowa Przewłocka, Idalia Pawlikowska, Ignacowa 
Petelenzowa, Aadrzejowa hr. Potocka, Kazimierzo wa 
Rogóyska, Michałowa Rostworowsko, Janowa Rozwa­
dowska, Pawłowa Rongierowa, Józefa Różycka, Jó ­
zefowa Roseublattowa, Henrykowa Szarska, Józefowa 
Sarowa, Ludwikowa Szalayowa,, Walentowa Stani­
szewska, Maryanowa Sokołowska, Jorzowa Smoleń­
ska, Michałowa Sobeska. Leonowa Sternbnchowa, 
Stanisławowa Strońska, Józefowa Tretiakowa, Stani­
sławowa Wind ikiewiczewa, Zdzisławowa Włodkowa, 
Leonowa Wachholzowa, Stanisławowa Wróblewska, 
Augustowa Witkowska, Stanisławowa Zarębina, Kon- 
stantowa Zakrzewska, Maryanowa Zdziechowska, 
Edmnndowa Zieleniewska, Kazimierzowa Żórawska.

Runlłał „Pikniku klasyków1*, który odbędzie się 
dnia 4 lutego b. r. w salach starego teatru urzęduje 
codziennie od 12—1 i od 6 —7 przy ul, Straszewskiego 
I 29 parter (vis a  vis Uniwersytetu). Tamże można 
jnż nabywać bilety wstępu na salę (tylko za -  wrotom 
zaproszeń) i na galeryę, ewentualnie zgłaszać się po 
zaproszenia, których jednak nieznaczna już tylko ilość 
pozostała.

W dzień Pikniku (w sobotę) można nabywać bi­
lety w kasie starego teatm od godz 9--12 i od 2. 
W  dzień Pikniku zaproszeń się nie wydaje.

Cyrk Edisun, Najnowsze serye zdjęć kinematogra­
ficznych od 3 lutego począwszy, wzbudzi niewątpliwie 
niezwykłe zainteresowanie. Oprócz całej seryi bardzo 
komicznych, iście karnawałowych obrazów, znajdą się 
w programie również zdjęcia naukowe, oraz przepiękne 
sceny z natury cieszące się zawsze ogromnem powo­
dzeniem. Na wyróżnienie zasługuje interesująca scena 
z jaskini gry w Monaco, gdzio pewien Ailife w prze­
ciągu kilku minut wygrał 2 miliony franków.

Putrzaba kapelmistrza. Towarzystwo muzyczne w 
Pasiecznej (ad Nadwórna) poszukuje kapelmistrza, 
względnie nauczyciela muzyki dla swojej orkiestry 
robotniczej. Taki kapelmistrz znalazłby w miejscowej 
hucie żelaza zajęcie, jako kowal lub ślusarz. Pożąda­
nym jest człowiek o przekonaniach chrześcijańskich, 
nie socyalista, człowiek trzeźwy i sumienny. Zgłosze­
nia przyjmuje Redakcya „GIobh Narodu".

Za kradzlaż plsrćalanków złotych z brylantami z 
zamkniętego mieszkania na szkodę Cecylii Lipkowitz, 
zamieszkałej przy ul. Gazowej 1. 13, aresztowano 20- 
letniego Izraela Briihla.

Pogoda. Dnia 31-go stycznia termometr 
doszedł od — 10 4 do — 8'7 C., barometr w no­
cy zaczął szybko opadać.

Dnia 1 lutego o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 748 9 mm., termometru — 7*1 
C., wiatr: zachodnio-pólnocno-zachodni.

Kronika zamiejscowa
Z lw owskiego starostw a, ja k  donosi „Dzien­

nik polski" po ustąpieniu radcy Namiestnictwa 
starosty Franza, starostą lwowskim mianowany 
zoB tał p. Szydłowski, który podówczas był ehory 
i dlatego nastąpiło prowizoryum, w czasio któ 
rego sprawował rządy zastępczo, p. Chołoniewski,

Na jakiś czas przed przybyciem starosty 
Szydłowskiego, zniknął ze Lwowa p. Ch, sku­
tkiem czego Namiestnitwo na żądanie nowego 
kierownika przed wprowadzeniem go w tirzędo 
wanie, zarządziło szkontrum funduszów pod kie 
rankiem r. Zimnego. Według informacyi „Ga 
zety narodowej" brakuje w kasie około 22 000
koron.

Echa sam obójstwa ucznia w  gimnazyum bo 
cheńskiem. Sekcja zwłok ś. p. Wasyliszyna 
wykazała, że denat w  chwili popełnienia z&ma- 
chu samobójczego był chorym na zapalenie 
płuc, w ósmym dniu choroby. Był więc wtedy 
w stanie gorączkowym. Ta okoliczność może 
więc do pewnego stopnia służyć za, wytłuma­
czenie rozpaczliwego czynu młodzieńca.

K rajow y Zw iązek  portyerów  i personalu  
hotelowego dla Galicyi zawiadamia, ii zwyczaj 
ne Walne Zgromadzenie członków odbędzie się 
dnia 16 bm. o godz. 9 wieczorem w lokale 
„Unii" we Lwowie, plac Smolki L. 5 , I piętro 
z następującym porządkiem dziennym: odczy­
tanie protokoln z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia, sprawozdania administracyjne i kasowe, 
uchwalenie absolutoryum, wybór trzech człon­
ków komisyi szkontrującej na jeden rok, wnio­
ski i interpelacje.

Św iętokradztw o. Niewyśledzeui sprawcy do 
stali się do kaplicy we wsi Pasiecznej pod Sta­
nisławowem i tam w y r w a w s z y  o b r a z  M a ­
t k i  B o s k i e j ,  p o c i ę l i  go na  k a w a ł y  i 
w r z u c i l i  do p o b l i s k i e g o  r owu.  Nastę­
pnie przewrócili i połamali krzyż, stojący na­
przeciw kaplicy. Zandurmerya zajęła się śledze­
niem świętokradców. Kaplica i krzyż były po­
stawione przez jednego z gospodarzy pasieczań- 
skich jaszcze przed kilkunastu laty. Nie można 
zatem dociec, jakie motywy kierowały zbrodni­
czą ręką.

Pilzno. Z a m k n i ę c i e  s z k ó ł .  Z powodu 
odry panującoj w całem mieście, jak  również 
w powiecie, zamknięto szkoły w Pilznie na dn 
14. Prócz odry zdarzają się sporadycznie i wy­
padki szkarlatyny. Odra ma przebieg nadzwy­
czaj ostry.

„ S o k ó ł " .  Dnia 22 stycznia odbyło się Wal 
ne Zgromadzenie przy licznym udziale człon 
ków. Wydział uzupełniono wybraniem pp. Ocẑ  
wiej i, Dreohnego, Ż Jglenia, Szwaj kowskiego, Ra 
doui iwicza i Zborzila. — Do sądu honorowego 
wybrano pp. Drozdowskiego, Szczeklika, Dei- 
senberga, Mikołajskiego i Jastrzębskiego. Pa­
mięć niedawno zmarłego draba Hubickiego 
chorążego „Sokoła", uczczono przez powstanie, 
oraz postanowiono w sali zawiesić portret nie­
boszczyka w stroju sokolim, Z powodu niepła­
cenia wkładek wydział zmuszonym był w roku 
ubiegłym wykreślić kilkudziesięciu członków, co 
podniesiono również w sprawozdaniu rocznom, 
rzucającem bądź co bądź charakterystyczne 
światło na pracę sokolą i warunki tejże w na­
szej mieścinie. Dość powiedzieć, że opt&tek 
zgromadził zaledwie 16 osób, ćwiczenia również 
nie cieszą się liczną frekwencyą. Może nowy 
wydział będzie miał szczęśliwszą rękę w prowa­
dzeniu spraw sokolich

„ J a s e ł k a " .  Staianiera radcy sądu p. Zel 
ka dano u nas trzy razy przedstawienie „Ja 
sełek", siłami skupiającej się w stowarzyszeniu 

Jutrzenka" młodzieży. Czysty dochód pi zezna 
cznno w przeważnej części na kolonię rabczań­
ską, część zaś przeznaczono na zakupno ksią­
żek do biblioteki. Tow. „ S okóI "  udzieliło bez­
interesownie sali i dekoracyi,

K u r s  r o l n i c z y .  W początku miesiąca 
stycznia staraniem głównego Zarządu Tow. Kó­
łek rolniczych i Zarządu powiatowego w Pil 
znie, przy poparciu Tow. rolniczego okręgowego 
w Pilznie, odbył się 3-dniowy kurs rolniczo- 
hodowlany i weterynaryjny. W kursie wzięło 
udział 58  członków 17 Kółek rolniczych oraz 
30 uczniów zimowej szkoły rolniczej. Program 
knrsu obejmował: zasady uprawy roli i roślin, 
znaczenie hodowli bydła, nawozy i nawożenie, 
pomoc przy poroda-.h u krów, o pastwiskach 
gminnych, żywienie bydła, o wychowie cieląt i 
utrzymaniu buhaja, o sprawie mięszanek i in­
nych nasz, choroby zaraźliwe, hodowla świń, 
nprawa łąk i pastwisk, a wykładali pp, inspe­
ktor rolniczy Jan Masior i Leon Btociszewski, 
starszy lekarz weterynaryi Jan Skuciński, Dr 
Mikołaj hr. Rey, marszałek po wiata, Edward 
Krmiński i Tadensz Borecki, dyrektor szkoły 
rolniczej w Dulczówce.

Zainteresowanie się kursem było olbrzymie, 
a ważność tegoż kursu, następstwa, strona pe­
dagogiczna, korzyści dla powiatu i członków 
£ó»ek rolniczych winny znaleść fachową ocenę 
w pismach specjalnie na ten cel przeznaczo­
nych jak „Przewodnik Kółek rolniczych" itp., 
gdyż ramy korespondensyr pre wincyonalnej nie 
pozwalają na szersze sprawozdanie.

Dzieciobójstwo. Ze S t a n i s ł a w o w a  do­
noszą :

Onegdaj w nocy wdowa po sędziu powiato­
wym w Deiaiynie, Aurelia Zaleska, lat 29 li­
cząca w przystępie obłąkania udusiła ręczni­
kiem rozdartym na dwoje, koło szyi okręco­
nym, sześcioletnią córkę swoją Janinę, z którą 
razem spała. Pozostawiła jeszcze dwoje dzieci.
0  morderstwie sama zawiadomiła gospodarza 
domu.

Z nioska, wdowa po adjuukcie sądowym z 
Delatyna, matka trojga dzieci, okazywała od 
dłuższego czasu wielkie rozdrażnienie nerwów, 
które od kilku dni przeszło w obłąkanie. Za­
leska przyznała, że chciała w ten sam sposób 
pozbawić życia dwoje starszych dzieci, chłopca
1 dziewczynka, ale zabrakło je j ku temu siły. 
Zaleska cierpi na manię prześladowczą. Nieszezę 
śliwą po przesłuchania przez komisyę sądową 
odstawiono w poniedziałek do Kulparkowa, gdyż 
choroba je j wedle opinii lekarzy jest nieule­
czalną.

W alka z centrum na Górnym Slązku. Polacy
górnośląscy postanowili przy nadchodzących wy­
borach do parlamentu niemieckiego postawić 
wszędzie własnych kandydatów i ogłosić sta­
nowczą rozprawę ze stronnictwem centrum.

Nabytek komisyi kolonizacyjnej. Komisya 
kolonizacyjna nabyła dobra górnośląskie księ 
cia sasko-koburskiego, obejmujące 13.500 mor­
gów.

Z tego powodu oświadcza „Morgen Post", 
że chyba teraz uspokoją się hakatyści, wołają­
cy, iż brak ziemi dla komisyi kolonizacyjnej i 
domagający się wywłaszczania.

Wypadek na polowaniu. Onegdaj podczas po­
lowania we Włoszczowej ( w Kieleckiem) w ma 
jątkn znanego sportsmans. p. Niemojewskiego, 
wydarzył się n i e s z c z ę ś l i w y  wypadek. 
Postrzelono wicegubernatora kieleckiego Dewela 
Cały nabój utkwił w brzuchu. Ciężko rannego

(na linii kolei nadwiślańskich Łuków Lublin) 
banda uzbrojonych rabusiów napadła na maga­
zyn towarowy i naładowane wagony, stojące na 
stacyi.

Dyżurny stróż stacyjny zaalarmował służbę, 
wzywając pomocy. Rabusie dali do stróża kilka 
strzałów z rewolwerów. Wkrótce nadbiegła słu­
żba stacyjna i odparła napad. Oryszkowie, strzer. 
łając z rewolwerów, umknęli do pobliskiego iasu. 
Ofiar w ludziach nie ma.

Z o  ś w ia ta .
Groźba stra jku. Urzędnicy państwowi w 

Tryeście zagrozili strajkiem  w razie jeśli nie 
otrzymają dodatku 25 proc. drożyźnianego. 
Mają zamiar natychmiast zastosować bierny 
opór. Wiadomość ta wywołała wielkie zanie­
pokojenie w sfemoh handlowych i kupiec­
kich, ponieważ Tryest je s t punktem transito 
wym dla wielu gałęzi handlu austryackiego.

Proces o otrucie Buturlina. lak telegrafują 
z Petersburga — w tamtejszym sądzia okręgo­
wym z udziałem sędziów przysięgłych rozpoczęła 
się głośna rozprawa o otrucieTlaturlina. Oskar­
żeni są : 0 ’Brion de Lacy, o to, że umyśliwszy 
otrąć swego Bzwagra Butorlina w celu otrzyma­
nia przynależnego szwagrowi w przyszłości 
spadku, podkupił lekarza Panczenkę, który 
wprowadził do organizmu Buturlina nieodkażoną 
szprycką substancję trującą, z powodu czego 
Buturlin zmarł. Panczenko oskarżony jest 
otrucie Buturlina za wynagrodzenie pieniężne 
Murawjewowa oskarżona jest o ukrywanie tego 
przestępstwa.

Z 205 wezwanych świadków przybyło l3<)
Z 29 sędziów przysięgłych, wezwanjrjch d 

procesu, 14 poczyniło starania o uwolnienie ich 
od tycb obowiązków wobec tego, że proces ten 
potrwa prawdopodobnie cały miesiąc. Urząd pro 
kuratorski uwzględnił tylko prośby 5 z nich,

0  spadek po Tołstoju. „Beri. Tagespost" do 
nosi z Petersburga, że córka Tołstoja hr, 
Aleksandra Tołstojowa, którą zmarły zamia 
nował swą uniwersalną spadkobierczynią 
wystąpiła ze skargą sądową przeciw swe, 
matce o zwrot manuskryptu Tołstoja, który 
zmarły żonie swej podarował. Nieporozumie­
nia te rzucają bardzo ujemne światło na ro 
dzinę zmarłego. Synowie zmarłego zaonowu- 
ją  się także bardzo bezceremonialnie Chcą 
oni sprzedać Jasną Polanę, Jeden pragnie 
sprzedać ją  rządowi na utworzenie muzeum, 
a drugi chce ją  odstąpić konsorcyiim ame­
rykańskiemu na budowę maszyn rolniczych 

Żydzi w Finlandyi. Jak  traktują żydów w 
najbardziej czerwonym i najswobodniejszym, 
do niedawna — kraju — gdzie w dodatku 
niemal połowa Izby poselskiej składa się z 
socyalistów, o tem możemy się dowie­
dzieć z następujących wywodów liberalnej 

Rieczl":
„Jak  wiadomo, w Finlandyi najmniejsze 

przestępstwo, spełnione przez żyda, pociąga 
za sobą jego wysiedlenie. Samo nawet prze­
bywanie żydów w danej miejscowości Księ 
stwa uwarunkowaueni jest zgodą władz 
gminnych lub miejskich, jakoteż policyjnych, 
a pozwolenie na pobyt, musi być odnawla- 
nein co pół roku, W |takich warunkach na­
wet ta niewielka J czba żydów, którzy za* 
rnieszkują FinlanJyę, przechodzi po dwa ra-» 
ty do roku przez filtry społecznej kontroli; 

pomimo to jednak, istnieją j«szczeo dla ży­
dów ograniczenia prawnopaństwowe i to 
tak ścisłe, ja k  w żadnym innym cywilizo­
wanym kraju".

dano dwa: Dra Grabowskiego rzec* o filozofii 
Słowackiego tudzież zbiorową księgę pod ty 
tułem „W poszukiwaniu prawdy".

W życiu narodoweua Tow. łilozofioznego brało 
patryotyczny udział (Kongres polski w Waszyng­
tonie, Obchód 3-go Maja i t. d.), a także w ogól­
nym ruchu filozofii wszechświatowej chlubnie 
się zaznacza. Członków liczy przeszło 70. Można 
się spodziewać, że ta liczba auacznie się po­
większy i że nasze inteligeneya czynnie poprze 
tak pożyteczne stowarzyszenie naukowe. Adres: 
ni. św. Anny 1. 12.

Ze sportu.

Wiadomości kościelne. X. Franciszek K o- 
z i o ws k i ,  administrator w Harklowej, otrzy­
mał prezentę na opróżnione probostwo w Har­
klowej.

Zmarli. Julian H o 1 i k, współpraco w aik „No­
wej Reformy", zmarł onegdaj na chorobę pier­
siową w 27 roku życia. Pogrzeb odbył się dzi­
siaj o godz. 3 popołudniu.

fts ja rtsa r ts a tr i  ^ 'o ja fc iw  raków? •
Środa. „My artyści".
Czwartek, popoł. „Betleem Polskie".
Czwartek, wieczór. „Madame sans gene".
Piątek. „Jaś i Małgosiu".
Sobota „Panna głupia" (nowość),
Niedziela popoł. „Młynarz i jego córka".
Niedziela wieczór. „Panna głupia".
Poniedziałek. „Panna Malczewska".

R tp«rtuv tsat!*« Iu30*-av- *  Krutcwie
Środa. „Krowoderskie zuchy".
Czwartek popoł. „Krowoderskie zuchy".
Czwartek wieczór. „Dziesięć cór na wydaniu" i 

„Majsler 1 czeladnik".
Piątek. „Krowoderskie zuchy".
Sobota „Prurlarz" benefis Toodozyi Wandyczo-

wej.

II. m iędzynarodowe zawody narciarskie w
Zakopanem odbędą się dn a 5 lutego b. r. aa 
Goryczkowej. W skład komitetu urządzającego 
weszły cztery Towarzystwa Karpackie Tow. 
Narciarzy we uwowie, Sekcya narciarska aka­
demickiego Związku sportowego i Tatrzańskie 
Tow. Narciarzy w Krakowie, oraz Zakopiański 
Oddział Narciarzy Tow. Tatrzańskiego.

Staranne przygotowania komitetu urządza­
jącego — na miejscu - -  ułatwią szerokiej pu 
bliczności dostęp, ewentualnie dojazd do szała­
sów hali Goryczkowej, urządzanych i zaopatrzo­
nych bufetem w zarządzie p St. Karpowicza. 
Restaaracye w Kuśnicach będzie w tym dniu 
również otwarta. Program całodzienny przed­
stawia się następująco i

Godz. 8 rano zbiórka w Kuźnicach 
„ 815  wymarsz na Goryczkową
„ 11 30 t) bieg pań
„ 12 00 2) bieg młodszych
„ 12 30 3) bieg akademicki

1‘00 4) bieg podhalański
n 2'0G 5) bieg główny.

Pomiędzy godz, 1 a 2 przerwa dla zejścia 
do Kuźnic. — Meta dla pierwszych 4-ch biegów 
koło szałasów na Goryczkowej — dla biegu 
głównego koło restauracyi w Kuźaicach Biegi 
wyposażone każdy — trzema plakietami i ko- 
sztownemi nagrodami honorowemi. — W biegą 
podhalańskim nagrody pieniężne. Ęliis?e szcze­
góły w programach ilustruwąnyob, któł>e można 
nabywać w Krakowie w bandlu J .  FlBchera, 
Rynek A B, oraz Wł. Skórczewskfego, ulica 
Floryańska 13, we Lwowie w handlu St. Płoń 
skiego, Chorążczyziia 6 i w Zakopanem w cu­
kierni Przanowskiego i restauracyi St. Karpo­
wicza po cenie 20 hal. Dla wygody publiczności 
komitet gzyalęal d?ięki przychylności tqtaj,spj 
dyrokeyi kolejowej osobny pociąg, który wy­
chodzi z Krakowa w sobotę dnia 4 lutego o 
godz. 3 45 popoł. przychodzi do Zakopanego o 
godz. 9’57 wieczór. Powrót nastąpi w niedzielę 
z Zakopanego o godz. 10 wieczór.

Ze względu na spodzięwauy licjuy *Jąz4 
byłoby wskasaąem, aby ząn)wno‘ ącaesląioy ąąT 
wodów, jak i widzowie zamawiali już uaprzód 
dla siebie mieszkania w hotelach lub peusyq- 
natach. Zniżone bilety kolejowe dla dzionków 

T. N. możną nabywać we środę l lutego oó 
w lokalu T. T. N. ulica Kolejo-

T,
—7 wieczór 

wa 1. 4.

Za a r ty k u ły  w  fcęj ru b ry c e  re d a k cy a  a le  pray) 
m ule  ia ć n a ] odp o w ied iia lń ośai

ivt a i iuiN:łw r r r rtfB i $ 0sisan0Al MAi tfWłł
iSUmAWA SD M GJO W A

KHEffl 00 z p t y

C E N N I K
Izby handlowej i przrnnysJowaj w  Krakowie.

z dnia 1 lutego 1911 r. godzina 1 w poł.

Kronllia liferacIio-artęstycznD
Ruch filozoficzny W Krakowie, rozwinięty w 

roku ubiegłym staraniem krakowskiego Towa­
rzystwa filozoficznego, pr/.edstawia się dosyć po­
myślnie. .Jest to niemałą zasługą Towarzystwa 
i jigo  Zarządu, iż systematycznie wnosi pewien 
pierwiastek filozoficzny, a nawskróś szciero- 
pol3ki, w umysły inteligencyi naszego miasta.

Leży właśnie przed nami doroczae sprawoz­
danie, wydane przez Wydział Tow. filiozoficz 
nego. Najważniejszej jest podjęcie szeregu pu­
blicznych odczytów p. t. „Polska fiiozoiia na­
rodowa", odbywających sią co tydziep w Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Kto rozainie trudność 
zorganizowania podobnych wykładów, ten opeui 
wartość pracy Towarzystwa. Dotychczas wygło 
szono odczyty o zasadniczem zagadnieniu, co t,o 
jest filozofia narodowa, oraz o filozofii Wron 
skiego, Goluchowskiego, Towiaóskiugo, Śnia­
do, kiego, Mickiewicza i Cieszkowskiego. Nie 
mniej doniosłe były naukowe zebrania dysku­
syjne, których urządzono dwanaście, omawiając
filozofię Słowackiego, problemy metafizyki, lo­
giki i psychologii, poglądy Ka/ita i Bergsona, 

umieszczono w pałacu dworskim. Wezwano tele- filozofię indyjską, zjazdy i konkursy filozoficzne 
graficznie chirurgów z Warszawy i żonę z Kielc, i t. p

Płacą Żądają

W aluty.
w Koronach

Kuble papierow e....................................... 253 - 254 —
Marki niem ieckie....................................... 117 25 117 75
Franki p a p ie ro w e .................................. 95 - 95 75
20-to frankówki w z ło c ie ..................... 19 - 19 15

Listy zastaw n e.
5°/0 Listy zast. prom. Banku hipotecz. 110 — 111 _
41/,,/t Listy zastawne Banku hipot. . 99 — 99 75
1°/o w II 11 n • 93 - 94 —
4'/,°/. Listy zastawne Banku kraj. . . 
4n/0 Listy zastawne Banka kraj. . .

99 — 100 —
94 - 95 —

4°/0 Listy zast. gal. Tow. kied z. nieok. 90 50 97 50
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred 41-let. 95 50 96 50
4%  Listy zast. gal. Tow kred. 66-let. 92 — 93 —

O bllgacye i pożyczki,
4°/0 Galicyjskie obligacye propinac. . 98 — 99 —
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 93 94 -
4°/, Pożyczka miasta Lwowa . . . 92 25 93 25
4l/,°L Pożyczka miasta Lwowa . . . 91 25 92 25
5°/, Óbligacye kemunalne Banka kraj. 
4'/,°/o Oblig. komunalne Banki kraj.

— . . . — —
99 — 100 —

4°/# Obligacye kolejowe . . - . . . . 91 60 93 60

Losy.
Losy miasta Krakowa ................. 97 50 103 50

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 680 685
Akcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie ........................................................ 460 - 4fi5 -
Akcye kolei Karola Ludwika . . . ; 
Akcye kolei Lwów-Czernlowce-Jassy

—  —

553 - 560 -

Publiczne zapisy  długu.
4,/i0°/o wspólna renta papierowa . . 97 - 97 50
4 1/io°/o wąpóina renta srebrna . . . . 97 — 97 60
4'73 renta koronowa augtryacka . . . 93 - - 93 50
4°/0 renta koronowa węgierska . . 91 76 92 50
4“/„ renta austryacka w złocie . 116 50 117 -
4g/„ renta węgierska w złoole , . 111 25 111 76
Kursa są noto ane bez kuponu bieżącego, który się-

oho ono oblicz, ł.

Napad na stacyę. Z Lubina donoszą: Wczo-j Godne uwagi są wydawniclwa Tow. filozo- 
raj o godzinie 2-giej w nocy na stacyi Bedlno eznego, których w roku sprawozdawczym wyr

Kwiaty metalowe do flakonów i bukiety na świece, wyrób francuski piękne i tanie, n'e czer- 

niejące, Lichtarze, lampki, krzyże, kanony. Stacye Drogi Krzyżowej, artysty- §
czne wykonanie na papierze i płótnie. Feretrony, figury, korpusy, krOpielnlCe. Meda- s  . . . . . L r  . . ..

wkie. Ksiatki do nabożeństwa. iw iu E  k o ś c ie l n e , *. Największy handel obrazow i oewocyoiiali.
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3

polecaią w wielkim wyborze i po pajniższych cenach 
K o ro n k i  fulowe 5 nieiane do komż, alb i obrusów. A d a m a s z k i  iyonskie Jedwabne i rŁ
F r ę ^ i e  i K w a s ty  pozłacane, szychowe i jedwabne. S a l i n y  złote* pozłacane 
i jedwabne. K o lu m n y  haftowane do ornatów i kap. Stuły i £ u lu *.>  

gotowe i zaczęte. Kom że tiulowe odpasowane i gotowe.

PyreKcya (■ t  Holci pąfetwowyxl w HraKowie.
r

WYCIĄG Z ROZKŁADU .JAZDY
ważnego od 1-ego października 1910 (w e d łu g  czasu średnio -europejskiego).

Odjazd i  Krakowa, pokjitza-Płaszow a i Podgórza-Miasta: Przyjazd io  Krakówa, do.?odg$rza-?łaszowa 1 Ptdgdrza-jkDasta.
1212 w nocy. poo. osob. Nr 11, z Krąkowa 
12.22 w rooy, noc. os. Nr. llzPodgórza-Płasz. 
do P o d w o l o o z j s l  Poleczenia: w Tar­

nowie do S tó ż  “ląd do Jasia . Nowego 
Sącza. Orłowa Koszyc i Budapesztu; 
w Dęb cy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia 
oraz p cez Rozwadów w kierunku Prze­
worska. w Jarosławiu Jo  Bełżca i So­
kala i w Prze.i. yśln do Sambora No 
wego Zagórza i S tr t js  we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamcze do W innik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
pustego Husiatyna, Czortkowa, Ropyczy- 
nieo i Zbaraża, w Borkach "uelŁioh dr 
Grzymalowa.

8 >7 w nocy, poc. posp. Nr ’i z Krakowa 
d o  C z e r n i o w i e c .  Połączenia ■ w Tar 

nowie do Szczuoina, w Dęhiov óoTaruo- 
brzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
wklsrnnkn Przeworska w Jarosław ia do 
Bełżca 1 Sokala; w Przemyśla de Stonbora 
i Stryja, we Lwowie do Sianek I Sam­
bora, w Czeruiowoacb do Ickan Jkss i 
Bukaresztu

4.80 rano, poo. osob. Nr. 81 z Krakowa 
4-44 r. osob. Nr. 1032 z P o d g ó rz a -J^ s is *  a 
450 „ „ „, „ ,, W asta

d o O ś w l ę o l m l a  przez Podgórze-Plaszów 
Skawinę połączenia; w Spytkowloaoh do 
Wadowic, Alwernji i Sierszy Wodnej 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia; 

8.45 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6-62 .  „ „  Nr. 3, a Podgórza Pł.

i o  P o d  w o ł o c e y  s k S t a ni  s ł  a w o w a 
1 I c k a n .  Połąozenia w Tarnowie do 
Stróż, atąd do Jasła , Nowego Sąoza, Or 
łowa, Koszy u 1 Budapesztu, w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworska, w Rze­
szowie do Jasła  a stąd do Nowego Za­
górza i Chyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w Jarosławia do Bełżca i So 
kala, we Lwowie do Stryja, Rawy Ruskiej 
Stry ja, Sianek 1 Sambora, w Krasnem D  
Brodów, w Tarnopolu do Potutor Iwania 
Pustego, Hasiatyna, Czortkowa i Kopyozy 
nleo, w Borkach wielkich do Grzymalowa. 
w Podwołoczyskach do Kijowa t Odessy. 

6.00 rano poo. osob. Nr. 16, z Krakowa 
8*0# M u B Nr 15 z Podgórza-Pł. 

d[# P o d w o i o c s y s k ,  połączenia: w Tar­
nowie do Sz"zncina; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia, 1 przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Jarnslaw iu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
S try ja  i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa i Pddhajeo; w Krasnem  do 
Brudów; w Podwełoczyzkaoh do Kilowa 
i Odessy.

K U  rano poo. mlęsz, Nr. 411 z Krakowa 
84 6  „ „ ,  Nr.411 zPodgórsa-PŁ

d o W i e l i c z k i .
8 4 0  rano poc. osob. Nr. 6211, a Krakowa 

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
802  rano poo. osob. Nr. 41, z Krakowa 
8.17 r.poc.osob. Nr. 1012, z Podgórza-PłaSz.
9 24 Nr 1012, Miasta

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó- 
rze-Płoszów, Skawinę, Suohą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora i Stryja 
Połąozenia; w Kalwaryi do Wadowic 1 
B ie lsk a ; w Suchej do Żywca 1 Zwar­
donia; w Chabówoe do Zakopanego i 
Suohahory, w Nowym Sączu de Or­
łowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
naoh do Gorlic, w Chyro wie do Prze­
myśla, w Drohobyczu do Borysławia, 
w Stryju do Lwowa, Stanisławowa i 
Tzrnopcla. Od I/V. — 14/VI 1 cd 1 /X 
do 80/IV z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II . klasy.

11.00 przed poł. poo. oaob Nr. 13, z Krakowa 
11.12 » „ » „ Nr.18 z Podgórza-Pł.
do P o d w o ł o o z y s k  i I c k a n .  Połącze­

nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są 
cza, Orłowa. Koszyc i Budaniszlu . w 
Dębicy do Tarnobrzega, 4 przez Rozwa­
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasła , a stąd do Nowego Zagó­
rza, Chyrowa 1 Btryja, w Przewor­
sku do Dynowa, w Jarosław iu do So­
kala, w Przemyśla do Chyrowa, i 
Sambora, Stry ja l Nowego Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa Stryja, 1 Sam­
bora, w Tarnopolu do Potutor, lwanla 
pustego, Hasiatyna, Czortkowa, K 'p y- 
oryniec, Zbaraża, w Botkach wielkich do 
Grzymalowa.

I.15 po poi-, osob. Nr 33, z Krakowa
n n n Nr. iOSd, z Podgórza-PI.

I --9 „ » » Nr. t034, „ Miasta
do S n c h y  i O ś w i ę c i  m a, przez Pod­

górze Płaszów - Skaw inę; połączenia; 
w Kalwaryi dc Wadowio i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrooławia.

1.30 po poi. mięst Nr 461, r Krakowa
” 43 * n „ N r  461. i  Podgórza-Pł

i o W i e l i c z k i .
po poł. osob. N r.6213, z Krakowa 

oo !C o « r , y 7 z o w a i M o g i ł y .
’A3 pc poł.. pospieszny Nr 5, i  Krakowa 

do L w o w a .  Połączenia w Tarnowie d-* 
Szczucina Stróż, stad do Ja s ła  1 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Dę­
bicy do Tarnobrzegu i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie 
do Jasła , a stąd d-t Nowego Zagórza, 
GVitrowa i Sti zja- w Przeworsku da 
Rozwadowa i Dynowa, w Jarosław iu do 
Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagórza; we 
Lwowie do Czerniowiec, Stryja, ' Sam 
bora.

1.05 po poł., oaobcwy Nr 25, z Krakowa 
i. 13 pa poi., osob. Nr 25, s Podgórza-PI. 

do T a r n o w a ,  Połąozenia w Tarnowie 
do Szczucina. Stróż, stąd do Jasła , No­
wego i Starego Sącza.

5 32 wteon osobowy, Nr 27, z Krakowa, 
5.42 wlecz osobowy, Nr 27, z Podgórza-Pł 

do R z e s z o w a  połączenie w Tarnowie do 
Stróż. Nowego Sączu t Jasła.

7 15 wiecz. poc. mlęsz. Nr 63 z K raków : 
7.24 „ „ .  Nr 61 z Podg.-PI.

do T a r n o w a .
7.40 wieaz. mlęszany, Nr. 463, z Krakowa 
7.51 wiecz mlęsz. Nr 463. z Podgórza-Pł. 

do W i e l i c z k i .
7.5U wieoz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 

do K o c m y r z o w a .
3.00 wieoz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wiecz., osob, Nr 1016, z Podgórza-Pi 
3.20 wlecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza Miasio

n a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze - Płaszów, -Skawinę, Suchą do No* 
wegn Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. P jłączeuia ■ w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia i 
Wrooławia; w Kalwaryi do Wadowic ; 
w Suchy do Żywca w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
i Mezo Laborez: w Chyrowle do Przemy­
śla, w Samborze do Stryja Ławoozno&o, 
Stanisławowa l Tarnopola,

8.38 wlecz, pospieszuy Nr. 1, z Krak iwa 
do I o k a n. Bukaresztu, Konstancy:, a stąd 

w niedziele i czwartki okretem i"  Kon­
stantynopola. Połąn .ania w Przemyśludo 
Chyrowa. Sambo n 1 Stryja.

9.00 w) : _>f u; o oh.iw v. Nr. 17, z Krakowa 
91 0  niecą, ootob. Nr. 17, z Podgórza-Pł-

do P o d  w o l o c z y s a  Połączenie w Bie 
rzonowle do Wieliczki; w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa R a w y  rt-3aiiij, Stanisławo-' 
wa, S try ja , Podhajeo Sianek i Sambor a 
w Krasnem do Brodów, wTamopolu dr, 
Husiatyna, Ozo.-tkowa i K.opyczyniec 
w Borkach wielkich do Grzymalowa w 
Pod woł lozyakach do Kijowa i Odessy. 

10.35 w nocy osob. Nr 19, z  K ratow a
10.44 w nocy osob Nr. 19, z Podgórza Pi
do L w o w a .  Połączenia: w Biorzanowle 

do Wieliczki, w Rzeszowie do J-s ła . a stąd 
do Nowego Zagórta, i Chyrowa. w Frzo- 
worskn dc Dymowa i w Kierunku Ro-- 
wadowa w Przemyślu do Chyrowa i No­
wego Zagórza. We Lwowio do Stanisła­
wowa, Jaworowa, R awy Ruskiej. Sianek, 
Sambora l S try ja .

II,10  w nocy. osob. Nr. 413, i  Krakowa.
11.21 ,, „ Nr. 413, z Podgórza-PI
do W : l i c z k  l
1159 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa.
12.11 „ „ Nr 1022. z Podgór a-P?
>2.16 „ „ Nr i022, z Podg. Mlastr
d o  N - w e g  S ą c z a  przez Podgórze-Pła­

szów Skawinę, Suchą Połączenia: wSks*  
w 'cle no Oświęcim*, a stamtąd doWmdnto; 
i Wrocławia, w Suchy au Żywca i 
Z—ar‘;*,i.ia, w Chabówoe do Zakopanego 
i SuobaL-rry, w Nowym Sączu do Or­
łowa, Koszyc, Budapesztu i Stró .. r 
Stamtąd do Now»go żag rz.t. Sam or. 
i Stryja Z Kraków*, io Z.-.k, p.i.-;eg: 
kursują wozy wprost . td.ące.

1'/. 10 w nocy posp. Nr. 3 do Krakowa, 
z C z e r n i o w i e c :  Połączenie w Koło­

myi od Delatyna, w Stanisławowie o 
Husiatyna we Lwowie ot Jaworowa r 
Stryja; i w Przemyślu od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza ^ 'sadv hy- 
rowskiej i Chvrowa.

3.22 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-PI. I 
3.32 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z P o d w o ł o c z y s k .  Połączenia w Berkach :1 
wielkich z Grzymalowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyozyniec, Czortkowa Hu- 
s.atyna, Iwania Pustego 1 Potutor w Kra- 
shem o4 Brodów: we’. Lwowie od J a ­
worowa. Stanisławowa Stryja; w Prze­
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam­
bora Chyrowa ; Posady ohyrow.; w J a ­
rosławiu od Sokala 4. Belzoa; w Rzeszo­
wie oii Jasła , w Dębicy od Przeworska 
:-rzee Rozwadów, w Tarnow u od. Ja s ła  
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 1 Bu- 
J apesztu.

4.66 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PI. 
5.07 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

z I - wu wa .  Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagorza i  Chyrowa, w Prze­
worsku od Rozwadowa.

36 rano, osob Nr. 1017, do PodgórzaMiaSta 
44 rano-, osob. Nr 1017, do Podgórza-Płaśz. 
■JO rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

>■ l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, PodgórBe-PIaszów. 
Pułąozenia w Jaśle , od Rzeszowa, v f 
Zagórzanach ->d Gorlio, w Ny —om Sflozu 
d Orłowa, Koszyc i Budapt zt i.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- P lasz. 
5-49 rano, posp Nr. 2, do Krakowa 

- i ckan.  Połąozenia we W torki l Soboty 
prsee Konztanoyę s Konstantynopola 
(okrętem do Konstanoyi) codziei od Bu­
karesztu, w Kołomyi od Zaleszczyk w 
Stanisławowie od Stryja, l K 5res mez5t 
w Haliczu od Tarnopola, we Lwowie od 
Podhajeo. Sianek 1 Sambora, w Prze­
myślu od Nowego Zagórza i Chyrowa.

? J 4  rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-PI.
7 28 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 

c W i e l i c z k i .

.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 
K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .

7.34 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
41 rano, osob. Nr. 1033. do fodgórza-PŁ 

7-55 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 
z O ś W ie o im  a. Połączenia w Oświęoi- 

min od Wiednia 1 Wrooławia, w Spyt- 
'■ o wicach od Wadcwlo, w Skawnuo od 
Żywca i Suchy.

8 34 rano, osob. Nr. 18, do PodgórzaPt. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 

P o d w o ł o o z y s k  Połączenia w Podwo­
łoczyskach od Kijowa 1 Odessy; w Bor­
kach wlełkioh od Grzymalowa, w Tarno­
pola od Iwania pustego, Husiatyna, Czort­
kowa, KopyczynieoiZbaraża; w Krasnem, 
od Brodów, we Lwowie od Ickan, Stryja. 
Podhajec, Sianek i Sambora, w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mia
10.35 rano, miesz. Nr. 1C61 do Płaszowa.
£ O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu ud Wiedniai Wrocławta, w Podgórzu 
Pluszowie do Krakowa i Lwowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza Pi.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa

z W i e l i c z k i ;  ęoiąozenie w Podgórzu- 
Płaszowie od Oswięoima 1 Skawiny.

1'00 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 
z K o o m y r z o w a  1 M o g i ł y .

1-16 popoł. osob. Nr. 14, do Podgórza-PI. 
1-27 popoł. ozob. Nr. 14, de Krakowa

ze L w o w a .  Połączenia: w Przemyśl:i od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Cńy- 
rowuj w Jarosław iu od Sokala, w Prze­
worsku od D jc jw a  w Rzeszow'e od 
Jasła ; w Dębicy od Przeworska przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jazia i Szczu­
cina.

: 2.' p-' poł. poc. posp. Nr. 6. do , • a. 
ze L w o w a .  Połączenia; we Lw t* o do 
Ja - orowa Rawy ruskiej Sambora Stry­
ja, i ickan, w Przemyślu od Chyrowa 
Sambora i Stryja; w  Przeworsku oa 
~*o *- — ’ v adbrzezia.

31 9  popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-PL 
3’80 „ , Nr. 414 do Krakowa.

* 1 “ G c z k l .

4.22 popoł. osob, Nr. 1011 do Podgórzamlssta 
4.30 „ „ Nr. 1011, do Podgórza-Pł.
4.45 „ „ Nr. 42, do Krakowa

« l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Sambora 
Nowego Zagórza, przez Suohą, Skawinę. 

Podgórze-Plaszów. Połączenia; w Sambor-e 
Stryja, Lawocznego, Stanisławowa. Tar­
nopola, Lwowa i Borysławia; w Jaśle 
od Rzeszowa; w Zagórzanach z Gorlic, 
w Sączu od Orłowa; w Chabówce, od 

Zakopanego; w Suchej od Żywca i Zwardo­
nia, w Kalwaryi od Bielska i W adowc. 
W  Skawinie z Oświęcimia i Wiednia, 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz 1  1 II klasy,

5.64 popoł. poc. os. Nr. 464 do Podtj.-Pł. 
6.iULw*,ecz. poc. os. Nr. 464 do Krakowa, 
z W C & R c r k i .

6.12 wleci. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
B a Nr. 16 do Krakowa

z P o d w a l a  o z y s k  Połączenia: w Pod- 
wolóośjŚtaoh od Kijow a i Odesy. w K rs- 
snóm od Brodów, we Lwowie od Teno­
rowa, Rawy ruaaiei Stryja, lokan. 1 
Sambora, w Przemyślu od Nowego Za­
górza, Stry ja, Sambora, Chyrowa w 
Przeworsku od. Rozwadowa i Nid- 
brzezia; w Tarnowie od Nowego i Sta­
rego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i 
Ja s ła  przez Stróże, I Szczucina.

7.10 wieoz. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 
i  K o c m y r z o w a .

8.54 wlecz. poo. os. Nr. 1036 do Podgórza m. 
„ „ „ Nr. 1035 do Podgórza Pł.S69

9.12 Ńr. 34 do Krakow a
z O ó w ł ę o i m l a  połączenia w Oświęci­

miu od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnej, Aiwerni i Wa- 
dowie.

9 1 6  wiecz. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza- PŁ
9.25 a .  • Nr. 4 do KiaAowa.

P o d w o ł o o z y s k  Połączenia w Pod- 
wołoozyskaoh od Kijowa i Odessy, w 
Borkach wielkich od Grzymalowa. w 

Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort­
kowa i Kopyozynleo, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od Ickan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajeo Sianek i Sam­
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
l Posady ohyrow. w Jarosław iu od Bełżca 
i Sokala, w Przeworsku od Dynowa,Nad­
brzezia, Rozwadowa 1 Tarnobrzegu, w 
Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy od Pize- 
worska przez Rozwadów, Nadbrzeria i 
Tarnobrzega; w Tarnowie od Budapesztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróa, Now go 
Zagórza, Jania przez Stróże i Szozue na.

10.ŁO wiees. poc. osob. Nr. 34 do Pedgó cza-Pł.
10-40 wieoz. poo. osob. Nr. 24 do Kraków u.
z R z e s z o w a ,  połączenia: w Rzeszowie 

od Jasła  w Dębioy od Rozwadowa, Nad­
brzezia iTaruobrte^a w Tarnowie od B u ­
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego oącza 
Stróż,Nowego Zagórza i Ja s ła  przez Miu- 
że i Szczucina w Bierzanowie od Wiel.czk-i.

1- I-41 wiecz. osc. Nr. 1' 
10-47 „ „ N r .
1 10 0  „ . N r

Podgór/aMius4a 
", do Podgórza-FŁ 

Krakowa.

N o w e g o  a przez Suchą, Skaw i­
nę, Podgórze Płfczów, Połączenia: w No 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc O.Io­
wa; w Chabówce od Nakopanego i Sucha- 
hory, w Suchej ze Żywoa i Zwardonia, 
7. Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Zi J a -  
kopanego do Krakowa wprost przecho­
dzący wóz I i II klasy.

&nunu lim y.

Największy skład przybordw i szat kościelnych
I T ł y ltn lńm deam^y|nyc& — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem — St. Przybylski 

KRAKÓW* Rynak główny, Linia A-B L. 4B|Q.

Wsżie t li Wiel. Sackfwiffctw*.
aSeeeet* zeżytyefc kielichów prewdziwem fcketewem złotem 
w e^ate młeeebem dawniejmym — po eeaaoh przytiąpeyeŁ 
N A R  M  srładm  wteki wybór gotowych koóttoł-
nyto: k żeM f, pwałd, merstieMye, żprea i ete, M to n e  fM. 
Na i w M t o  wykoMje żwtoenriki etoktrycne wedtog to- 
k w m w m  getowyeb m U L  SUM etoyto a e ^ t o  ke- 
i m b *  knpwje Mb wymśesM mi eowe, z pMtodaRe wtasrą 
odMwank jeM w m Im M  wykeaywad wtoyażkM Mkety

•  fttt*/. t a n i a j j  n i i  g i i M n i i w J .

Fr. Kopacz^ński
Kraków, n o rp ań sk a  4 7 .

Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską
niech zaprenumeruje

B I B L I O T E K Ę  D Z I E Ł  W Y B O R O W Y C H .
52 tomy rocznie.

W  p r e n u m e r a c ie  B ib l io t e k i  D z ie l  W y b o r o w y c h  
k a ż d y  z p ó w y ż s z y c h  to m ó w  k o s z t u je  19'/4 k o p .

5S raku 1910 wyszły
K a z im ie r z  P r z e r w a  T e t m a j e r .  Zatracenie romans 2 to m y .......................................1 20
LudwiBr J e n i k e .  Ze wspomnień 2 to m y .................................................................................... 80
W in ce n ty  K u s ia k ie w ic z .  Je j chłopcy p iwieść 2 to m y ...............................................—-80
P a m i ę t n i k i  J a n a  D u k s a n a  O c h o c k ie g o .  6 tom ów ................................................... 2‘40
J u l i u s z  Z e y e r .  Król Menkera 1 t o m ........................................................................................—-40
M y c l in jło  J a c k i w .  Wieczorne psoty nowele ukraińskie 1 t o m .............................. —-40
W . T a n .  O iary smoka romans z życia pierwotnego ludzkości 2 t o m y ......................—-80
W. A b r a m o w s k i  inżynier Latawce (Aeroplany). J to m ....................................................—-75
P r o f .  D r M a r c in  K r o s t .  O k ńeu świata i kometach 1 to m .....................................—-40
H. R o b ib .a .  Dzieci nerwowe. Uwagi lekarskie 1 t o m ........................................................  -40
t le e  y l ia  W alc e o k a . Ja k  liść oderwany od drzewa, powieść 1 t o m ............................—-40
D. J  s fce  C h o iń s k i .  Ostatni Rzymianie powieść 5 to m ó w ............................................... 2-00
G. O rz c s z k lr M a  Aseet.ka 1 t o m .................................................................................................—-50
G, T. A. H o ffm a n . Dyable eliksiry 3 to m y ..................................................................................1-20
A. B  B r z o s t o w s k i .  Gi których zucłe n 1 t o m ....................................................................... —-40
J ó z e f  HliłkOttr&ki. Wyprawa Dahcinejska 1 to m ...................................................................—-40
Ż y w o t B e n w e n u ta  Celliniego 5 tom ów ......................................................................................2-00
D o m a ń s k a . Blaski powieść 1 tu m ...............................................................................................—-40
O ry  J e j s k a .  Panta rej, powieść 1 to m ......................................................................................—-40
R a k o w s k i .  Trzy łata w więzieniu p ru s k ie m ............................................................................— 40
Ad a m  P a u l . Czarny wąż, powieść 3 t o m y ..................................................................................1-20
W. B o ls e h e .  Zwycięski pochód życia 1 tom . . » .................................................................. —-40
M R a k o n s k a .  Zarys literatury angielskiej 3 t o m y ............................................................ 1-20
Z. W ie r b ic k a . Motyle, noweie 1 t o m ........................................................................................—-40
G. N e s b it  Dary, powieść fantastyczna 1 to m ........................................................................... —.40
S z a l o m  A s z . Miasteczko 2 t o m y ...............................................................................................—-80

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y
W  t V s ,r s * a  u i e  k w a r t a l n i e ................................ 2 rb 50 kop.
N a p i-o w in c y i .   3 rb. — „
Zst g r a n i c ą  „  4 rb. — „
Z a  o p r a w ę  d o p ł a c a  s i ę  k w a r t a l n i e  . . . 1 rb. 50 „

R e d a k t o r  Zdzisław Dębicki. W y d a w c a  Kazimiera Gadomska

A t i r e s i  W a r s z a w a  S i e n n a  2 .
Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysy7a s ’ę bezpłatnie.

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330.

Kupię wagę 
Do sprzedania

ana

kolejową pomostową na30 ton,uży­
waną ale w dobrym stanie, rów­
nież 1 g a i e i  żelazny używany.

L o k o m o b i t a  o sile 
1 6 —20 HP. w bardzo 
dobrym stanie */. roku 

tylko używana. Wiadomość Biuro Łomów porfirowych

S T. M O R A W IE C K I  i S p ó ł k a
 KRAKÓW, UL NIECAŁA L  3.
Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu"4

wyszła ważna broszura polityczna p. t.

Psychologia obecnego 
S e jm u  g a l ic y js k ie g o

napisał POLONUS.
Nabywać można po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt. K. i '10) w 
Administracyr „Głosu Narodu“, tudzież we wszystkich księgarniach.

Skład gł.w księgarni Gebethnera i S-ki,

Oestrreichische Fam i Ii en & Moden - Zeitung.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3"20 kwartalnie.

Gotowe d o  u ż y c i a  formy po 20 hal. d l a  naszych abonentów  
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr '-W ęgry. —  Nutnera oka­

zowe darmo i opłatnie 
Zamawiać można we wszystkich księg3:niach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10.

Najwyższe odznaczenia:

Wiedeń 1880, Mnr.:nb‘um 1 8 8 8 , ' Chi c a go  1893, P a r yż  1900, 
Drezno 1906, N o r y m b e r g a j j ^ 1896 i 1906.

Roboty kościelne Z marmuru z najw spanialszych gatunków  k ra jow ych  ja k
i zagranicznych d o s ta rc z a ją :

Zakłady wyrobów i m i m y c l i  w Oberalm ońok Kallein-
(Marmorwerks in Oberalm bei Hallein).

Ołtarze, ambony, balashi, mensy, roboiy rzeibiarsko-K am ieularskie i budowlane 
wszelkiego rodzaju w marmurze, syenicie, granicie, piaskow ca i wapnia, ja k  również

słynne

Otteralmskis mczajkewe, marmurowe płyty na posadzki
tak do kościołów ja k  i świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce.

O naszej działalności świadczą u-nania z katedry w Salzburgu, Linzu, Ołomuńca, 
Filnfkirchen i przesiło stu innych kościołów. 

m b b m h .  u  K< sztorysy i wzory d*rmo i opłatnie. m m b m z . 1

tu t S m E W I G Z
( H E C N U l i t

•e S r » . t e v y «?.  a k tik ia  L . X. (Hat*! Dresdzfahi), Teiefoa M L

«fl«<c3t: OLiiłStsry, Termometry. baromHtry, Lornetki pryzmowo
Posiadając własną sslifiornlę do zzkie< kombinow*. 
mych, jczt w możnośoi wszelkie zzmói lenia na sik ł»  

Ja *  podług reoept p. 7*. Okulistów wykonać w krćtkiM
Bcask jak najdokł&dnHó.

U' ?.f.d.ia dzwoski elektryczne, Telefony, Gromz* 
ckrony w miejscu i nz prowineyi.

WauUUe ninświeMe ■ prewincji edwretM



itr. 6

f .

QŁQ| NARÓD a * dnia 2 Lutego 1910. Nr. 21

Zakład a r t y s t y  czno-  
kamieniars. i budów), W . O e a  K O R S M

[naprzeciw cmentarza 
j  w Krakowie, posiada 
■ wi e l k i  wy b ó r  goto- 
[wych pomników z pia- 
I skowca, granitu i mar- 
>muru Podejmuje się 

K i  wykonania grobów w miejscu i na 
^  prowincyi. — Telefon 759.

d l a  n i e m a j ą c y c h  z a r o s t u  i  ł y s y c h

W Krakow ie, ul. Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

Porost broa\ i włosów na głow ie istotnie w 8 dniach wywołu­
je prawdziwie duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi mężczyźni i kobie­
ty , ożywają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi 
i włosów, iost. bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“ Jest Jedy­
nym środkiem nowoczesne] wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni przez 
działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
zaraz zaczynają róść. Itęczy się że środek ten nie je s t szkodliwy 

■Te.żeli to nie je s t prawdą wypłacimy

10.000  Koron gotów ką
każden

Judnurazuwa próba przakonn każiaga
o jakości.

N a l e i l i  o w o t o i e
1 flaszka Schery Brandy Kor. 2-20 h. 
1 _ Oranżowka Kor. 2 20 h.

P O L E C A

Wojciech Olszowski
o  K r a k o w ie ,  n l a i y  R y n e k ,

Przy odbiorze tO flaszek na raz 10°/0 rab.

nu gołowąsemu. łysemu, mb rzadkie włosy mającemu, który Balsamj 
£ Mo8 przez sześó tygodni używał bezskuteczni^. •

Uwaga: .Jesteśmy jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie 
Lekarskie opisy i pc-iecenią. Przed naśjadownictwami ostrzega się 
nsllnie.

W  sprawie prób z pańskim „Balsam Mos“ mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem  zupełnie zadowolony. Ju ż po ośmiu dniach 

chociaż włosy były jasue i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po
a powoli pierw otnt barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystny

działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, łąc: ę dla \VP. wyrazy poważania J .  C. Dr. Tver Kopenhaga.,
Paczka Balsam u Mos 5 złr. Opakowanie dysar. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. P isać do największego

w świecie osobliwego handlu.

pojaw ił s ię  wyraŻDy porost włosów, 
2 tyecdniach  p rzy brała  broda powoli

inet, K. ia )
(Opłata k art koresp. 10 U listów 25 b.) 1582 l - 1

ł

*
♦

ł
*
ł
£

Do tańca!
zamiast orkiesjry zarówno w domach prywatnych, 

jak i na większych zabawach, grajcie na

P a t h ć f o n i e
Tylko Pathefon pozwala grać przez dowolnie długi czas do 
tańca bez przerwy, gdyż szafiru zmieniać nie trzeba, tylko 
przesuwać membranę na początek płyty. Reprodukcya nadzwy­
czaj głośna, czysta. Przy płytach 29 cm. tańczyć może kilkanaście 
par. W użyciu w szkołach tańca w Krakowie. Do wielkich za­
baw, balów, płyty 50 cm. wyrównujące pełnej orkiestrze. Cen­

niki gratis.

St. Grudziński i Tad. B erg er
K r a k ó w .  S z e w s k a  1 0 .

C h ł o p i e c
Jotrzebny do handlu towarów mieszanych 
pózef Słomka Świątniki górce. 164 3 1

K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a .

F i n i s z e  s z j H o !
na 4 I S. preosni i Pciyezkl dl e tó b  każdsgo
tła in  (takie dla kobiet) od 300 K. bez po­
ręczenia na dowolne spłaty ; — pożyczki hi­
poteczne na przeprowadza dys retnic
„der Allgem. Beldmarkt11, Budspest 8. 54 6 6

W i e l k a

r e a l n o ś ć

BAZAR
K R A J O W Y
w  K r s M e , Rynek 20

1’OLELA :

Koce i kołdry do 
pokrycia łóżek.

pierwszych dniach marca br. wyrusza z, Galicyi względaie ze Lwo­
wa pielgrzymka do Ziemi Świętej przez Czerniow e, Bukareszt, Konstan­
tynopol, Kaiffę, Jaffę do Jerozolimy — z powrotem przez Kairo, Aleksan- 
dryę, Ateny i Konstancyę doKraju. W podróży tej ..bierze osoirsty udział 
także jak o  ucz' stnik J . Eks. Najprzew. ks. Arcybiskup Teodorowicz. Bliż­

sze szczegóły, wyjaśnienia i programy udziela

Każdy gramofon można uczynić instrumentem wartościowym 
dodawszy do niego membranę Pathś za Kor. 10.

W ra ejscu wypożycza się Pathefony na zabawy za umiarko­
waną opłatą i kaucyą.

C. k, uprzywil. Galicyjski

B i u r o  p o d r ó ż y  S o k o ł o w s k i e g o
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Zdolna buchalterka
murowana
z p i ą t e r k i e m  i  o f i c y n a m i
przy tra k c ie  głównym ulica Zatorska  

w  W adowicach

Jest d o sprzedania
Bestauracya, wyszynk wina, bilard oraz po­

koje noclegowe — je s t z koncesyą.

Wiadomość u p. Ignacego Jury w  Lękach  
przy gościńcu z Kęt do Oświęcim ia go­
spoda gminna, poczta Kęty. 98 10  4

2AMAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI

M l  TREMBECî lEH
v RrahoBie, Rahovicba 1. 7.
(dom własny). Telefon 462.
Podejmuje się w żony wania 
wsze U  h robót w zakres ten 
wchodzących a w szczegól­
ności g r o b o w c ó w  i p o m ­
n i k ó w  tak w miejscu, ja k  

na prowincyi. Poleca igiełki wybór go­
towych pomników piaskowych, marmuru 

i granitu.

Iiltc, nury, polki i śpiwj
40 baL począwszy 

i wzory do kostyumów maskowych 
Podręczniki dla .anżerow.

Biblioteki dla te a tró w  am atorskich i mo­
nologi rozmaitej treści poleca

Księgarnia Polska i skład nut
FI. Ehtrfa a  Krakowie

ul. Floryańska 1. 35.

„ S N i a r c i r
pismo powieściowe i popularno-naukowe wy­

chodzi raz w miesiącu dnia I-go
P r T o d n ł d t a  wynosi na rok 3 "kor. 
r r z ^ u p i . l l a  na pół rokn I K. 5)  h.
N a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  jeden numer

„Światła11 na okaz bezpłatnie. 
Adres: Redakcya Św ia­
tła w Krakowie uhca 

Pow iśle 1. 12.

biegła Jakże w  korespondencyi niemieckiej 
znajdzie pomieszczenie w  w ększem przed- 
siebiorslwie na prowincyi. Uwzględniane 
będą oferty ii tylko kandydatek mogących 
się wykaz.ć kilkuletnią praktyką. Oferty 
pod ,.rA . R.“ poste restant" za okazaniem 
kwitu inseratowego. 17] a 1

K 0 N 0 r S ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA

M. TELESZNICKIEJ
PRZY ULICY SW. JANA L. 2.
I. PIĘTRO, RÓG LIN II A-B.

Poleca kompletne urządzenia Salonów, J a ­
dalń, Sypialń, Bibliotek, Biór, Sekretarek, 
Łóżek w atylu „8idermajer“, Serwantek, Dy­
wanów, Obrazów, Lamp elektr. gaz. i zwy­
kłych, jakoteż zwyczajne meble po zniżo­

nych cenach.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

!! Masło potaniało !!
NOWO CTWOHZONA MLECZARNIA

przy ulfcy Gołębiej L. 3.

M . D O B R Z A Ń S K I E J
poleca mleko słodkie, kwaśnie i śmie­
tankę ze dworu pierwszej jakości i sm a­
ku po cenach przystępnych, na żądanie 
z dostawą do domów płatne miesięcznie 
lub tygodniowo. Sery krajowe i zagra­
niczne. Świeże jaja. Masło deserowe 
i kuchenne pierwszej jadości. 2W8

r :
rSaRaKJESSS;

* 1E P IL E P S J A  znakomite wy n i k i  <5 
2  K l l R r 7 F  '  zapomocą jyt

I  NERWOWE EpHepticon.
i )  i . i -  prawnie zastrzezon.
U  p r z y p a d ł o ś c i .  Cena koron 7, 

Żądajcie orzeczenia lekarskiego Mi

3

Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. 
10 bezpłatnie z głównego składu na 
Galicyę i Bukowi ę : śpi, Fcrłunaf- 
Gralawcklsgs w Krakowie, lub wprost 
z fabryki: Rriv. Sohwnnenapotheks

Frankfurt am Main.

Założony w roku 1867.

Kapitał akcyjny 20 milionów hm. Kapitał m nj 8 milionów Koron.
FILIA w KRAKOWIE, RYNEK L. 21.
Przyjmujemy wk ładk i  pieniężne ed*dma złażenia.

Udziela P o ż y c z e k  Budowlanych
I f a n ł A I *  I B f e w w s p r z e d a ż  i kupno papie-n c n i i u r  W  j F f f n i a f l j F y  row wartość, i innet.

P r z y j m u j e  w p r z e c h o w a n i e  , S t e j t f e i

Żadna kobieta nis oprze s e pokusie
Schow ki D e p o z y to w e  (Saffi DepOSils).

[ 0 /

gdy zobaczy wspaniałe nowości w zefirach, barchanach, woalach, 
satynach, j*dwabiacb, atłasach oxfordzkich, adamaszkach, kane- 
wasacli, obrusach, ręcznikach i rozmaitych płótnach, — bez 
przynui-u kupna. Zechciejcie więc napisać o przysłanie olbrzy­
miej kolekcyi materyalów wiosennych, jak  również wszelkich 
tuwarów lnianych i bawełnianych — .któro zostaną dostarczone 
darmo i opłatnio. Wszelkie wyprawy ślubne, wyprawy hotelowe, 

dla sanatoriów  i t. d.

Poleca jako pewną lokacyę
• i 4 / o  listy hipoteczne, pupilarne bczpiecitńsh.o  ma­

jące, używane na wadya i kaucye wojsowe.

Składy towarowe przy ulicy Zacisze.

Tkalnia i pierwszorzędny dom wysyłkowy

Brasa ^ re jc a t,  D9?£r« a
Zechciejcie zamówić na próbę: 30 m. pięknie sortowanych resztek K 18 

6 prześcieradeł bielonych 150/200 cm. wielkości, zaledwie K 14 = .  
Nieodpowiednie p/zyjmujemy z powrotem.

K A S Y E R K A
uzdolniona z kaucyą

PANNA

Słynne piwa Kulmbachskie, Piizneńskiz „Ce­
sarski Zdrój“ i Porter tenezyński

Główny skład r.a Kraków i prowincyę u jeneralnego ZiStępcy:

ANTONIEGO TYŁKI w Krakowie, ul. Mostowa 12. Tal, 560.
Zom ew ienia na Kraków  i prowincyę uskutecznia się natychmiast.

Uznane za znakomite Aparaty fotograficzna własnej i obcej konstr.

Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik ułożony przez na­
szego współpracownika p. Alb. v. Palocsay, znanego zaszczytnie w ko­
łach fot. fachowca, który cnętnie udziela wszelkich fachowych wyiaśniet 
Nasze tani „AilStria-KahlPras" mogą być knpioue w każdym handlu apa­
ratów fotograficznych. Oerniki za darmo.
R. L e c l i n e r  (W i l l i .  M u l l e r )  c. fc Nadw. fahr. wyrobów fotogr.
Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Witn. Łrabti JO u. 3 i.

T a n ie  c z e s k ie
p i e r z e  (do łóżek)
5 kilo świeżego, dartego K 
9'60, lepsze K. 12-—, biał-go 
pochowo-miękkiejb, dartego 

K 30 —, K. 36'—. Wysyłka" opłatnie za po- 
liraniem. Wymiana i zwrot za Opłatą porta 

dozwolona. 1569 16 1

B e n e d lk *  S a c k s e l ,  L a b e s  l i r .  2 8 4
koło Piizua Czechy.

Miód patoka

Do wynajęcia od 1 kwietnia
mieszkania i sklepy w nowo zbudowanym 
domu, przy ulicy Ka.-mellckiej 1. 52 6 po’ioi 

4 pokoje frontowe, z pokojem dla służby, 
kuchnią, łaz;enką gazową, itp. na I, II, i III 
piętrze (na I i II p, balkony) 4, 3 i 2 po­
koje w oficynie, na parterze I, II i III pię­
trze, z kuchni ami, spiżarsami i z lazianka 
mi gazowemi, (3 pokoje w parterze z ogród- 
kko., 1 pokój z przedpokojem i łazienką 
gazową na I, Ii i III piętrze, 4 sklepy, wszę­
dzie światło elektryczne, bliższa niadomość 
na miejscu od 9 —11-ej rano i od 3—5-ej 
popołudniu. 172 3 1

J a b ł k a  l i m o n i e
nrzodaje po 3 kor. z opłatą pecztowę dwór 
Zwlarnlk p. Pilzaa Galicya. 29 3 2

„ d o l a n i a i i

P i& sfanat Jó z s ^  Bogoszonaj
Kraków, i. Graniczna L. U , I. piętre 
ÓWaea p o u je  a eałem ntrzyn: woiom ,IU 

pn*. "d ych
FnoJaaaia atoiowaik^w . w daje na ładanlr 

oM aóf I i a  ńtaav>

k -racyjny i deserowy z wia-iaej pasieki, wy­
syła opłatnis w 5 kilowyca puszaaon po 
7 koi-on E s. Wł. Mikitka, proboszcz w Kup- 
czyńcach p. Denysów. 1196 0

i iZ Ą  W.KOŁUfi
8ZYCK WYMADAIM

NAJNO W- Ł

m m m  m m m  m a s a r s k i c h  %
i

w K rn śow is, ul. F lcr ju  nskw i. 50. 
F ilia : P lac  M aryacki 1. 2,

poleca w zakres musaratwa wohodzą- 
oe wyroby w ja k  najlepszym gatunku 

i o wybornym smaku. 
P K ż E 3 Y IJtl odwrotną pocztą sa po­

braniem. 17 0

m m

WF
wńn alasf Btuajń I goiri. leczniczych

pod firmą

&  R E 1 IG  K O S IK I lR iH I
m  K ra k o w ie , o lic a  ów- G e rtru d y , 1, 4.

hoatrolą komisy). Przemydłowei Tow. 1 okarjH- ktidt, poioeoM 
toż Towarzystwo

mi o b y  i n S E . i u r r j i
odpowiadająca składem chemicznym wadam:

W A is j ,  S in s isO L lun liis I,' 8iB w iM « L  łlSl|J. Mombapg, R is ils łg ra ,
łW/: E-zs/ ja k : litową, bromową, jo&ową, żolazista, kwefeą, 

r . w o d y  ttiirteralnci s urzetrsu prof. Sprzedaż cząjt
7, :: ■ v aptosnuSi J — Denniki na żądania danao.

do i ksp. sklepowej . ładająco. językie 11 nie 
mieckim.

UCZEŃ
znajdą zaraz umieszczenie w Cuk. Lwowskiej

JANA MICHALIKA, Floryańska 45.

J .  P ł M K . * ,  n l S * - w  łktf
Zegarmistrz z fabryki B.doiletapoleca 
ł,i8 rwy ni względom P. T swói skład 
zegarków doborowych Patek, Mermod 
Longin, Badolet, Omega i inne bardzo 
tanie na podarki. Zegary ścienne ma­

chom i elektryczne. Budziki świecące i pa- 
r skie vog repetiery. 1965 100 l

L 74t»gPJll 
Akc.

A rbenza b r z y t w y

Gmina ruiasta Krakowa zamierza 
na rok 1911:

1) poddziorżawić prawo poboru po 
datku spożywczego od wina, wraz 
z 309/o dodatkiem krajowym na tery- 
toryach gmin,  względnie części gmin
wcielonych i w najbliższym czasie dc
miasta wcielić się mających, 
nowicie:

a nna-

a)

b)

na terytoryach dzielnicy War 
szawskie, Grzegórzki, Zakrzówek 
i Dębniki o ile leżą poza lin ą 
akcyzową, oraz
w gminach Dąbie, Płaszćw i Lu­
dwinów;

2) wydzierżawić prawo poboru sa­
moistnych opłat gminnych od trun­
ków, tj; spirytuozów, piwa, wina, mo­
szczu winnego i miodu na terytoryum 
miasta Krakowa leźącem poza linią 
akcyzową (powyżej poda) opioanem).

O czem się strony interesowane ni 
niejszem zawiadamia celem wnoszenia 
ofert z tem, że licytacya odbęd?ue się 
we czwartek dnia 9 lutego 1911 r. 
o godzinie 12-tej w południe w biu 
rze naczelnika. Administracyi akcyzy 
ul. Kopernika L. 1, który udziela in- 
formacyi codziennie w godzinach mię­
dzy 12-tą, a 1-szą w południe. 
j^Oforty zaopatrzone marką stem­
plową na 1 K, oraz kwitem depozy­
towym poświadczającym, iż tytułem 
wadyum złożono w Kasie Administra­
cyi akcyzy kwotę 2000 K, składać 
należy na ręce naczelnika Admiui- 
stracyi akcyzy najdalej do godziny 
12-tej w południe dnia 9 go lutego 
1911 r.

Kraków, 3J stycznia 1911 r.
A dm inistracya akcyzy*

Od 1 korony
SoMenhl dziecinne

Od 4 koron
Snhnlc J i n u K l c

przyjmą} e się do roboty : ulica O raczka 18 
111 p. front.

iłczpieczeńslwa
są nąjdoskonalszemi i
i nąjoewniejszemi brzytwami, Cieszą się 2* 
letnią sławą światową co do ja k o śc i. Ost- 
ich kute. artystycznie i ze znajomością rz­
ezy opracowane, a każde z nich pod gW” 
-•ancyą lepsze i trwalsze usługi oddaje, anr 
żeli tuziny innych cienkich elastycznych * m- 
szynowo wykonanych brzytew z blachy stfi 
lowej. Patent, przyrząd ochronny jest zdu 
miewające prosty i wygodny i je st jednyn 
z najdonioślejszych praktycznych wynalazków 
czasów nowożytnych, Arbenza brzytwa nl, 
drapie, nie skrobie i uio zdziera skóry, Kupno 
iej oznacza wygodę i komfort, oraz oszczędność 
grosza i czasu. — Do nabyciŁ w pie.wszc 
rzędnych handlach, Uważać na znak: d-A 
Hrbenz. Jougne, Doubs, 151 529t

Koce tygrysie łym gatunku.
Nr. 2051. Okazyjny ty­
grysi k o c  f.anelowy, 
gruby matery ał, ciem ny 
drap, mieszany z bia- 
łem i z bordiurą w z>asy, 
175 cm. dług1, 100 cm, 

szoroki K. 2‘20.
Nr. 2051*/, ten sam, 
tło mieszane z oordinrą 
w pasy 124X190 cm. 
E . 2-6Ł, Nr. 20: ( l>a- 

k o c do spania, ci<-muo 
długi,

j e c z n i e  t a n i
drap, z barwną bordiurą, 175 cm,
110 cm. szeroki K. 1-70. Nr. 20501/, teń 
sam, w lepszym gatunku 190 cm. długi," 
130 cm. szeroki K. 2'40, Największy wy­

bór w mym głównym cenniku. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. W ysyłka za pobraniem, 
lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. C. 
i k. Dost. Dworo u ANNS KO > RAD 
Dom wysyłkowy w Briix Nr. 3544 (Czechy), a 
Katalog główny z przeszło 3.000 rycin ,* 
na życzenie darmo i opłatnie. 145t' 10 2

g m i n n e  zaopatrywani; 
Si| w a ud*
z głębokj położu- 
nych rródftł uudujo: 
Najwięks*y i naj­
starszy Kowlauski 

zakład
A nt. K U N Z
ok. dostawca d *or«  
B ran ice  (Morawa).

P rosp en .y i franco.

V l i l i i  GL SZPI lilii L li ■ 1E. IN.

poleca wytworne i skromne, crtystyoznie wykończone, w yro b y  własnej fa ­
bryki w  Zebrzydowicach,a mianowicie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoje 
męzkie w  różnych stylach, według projektów fachowych arcbitekiów- 
artystów malarzy. Kompletne urządzenia will, pensyonatów, hoteli itp 
Wielki wyrób sot wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łó żka  
portyer, firanek, serwet, dywanów,łóżek, blaszanych, luster, mebli giętych 

i t. p. Ceny um iarkow ane. —  Ulgi w  spłatali.

Fe ó/ki komrnditowei właścicieli >Glcfu K arcfu*. Wydawca i odcowiedaialoy ledaktor Włodr iy< b a rs k i. D i u k a rn la  „G łosu  N a ro d u  ' (pod za rz , J. R . D o b rza ń s k ieg o ) w  K ra k o w ie , u l. św. Tom aaaa  1. ÓD.


